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TYGODNIK MIESZCZAŃSKI
PR E N U M E R A T A

.Tygodnika Mieszczańskiego'w Krakowie l.na
J prowincyi w całej Monarchii

z przesyłką pocztową wynosn 
|| rocznie . . Kor. 4-80 | półrocznie Kor- 2 

kwartalnie Kor. 1-20 
Numer kosziuie 10 halerzy.

ORGAN KLUBU 
RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKIEGO

W Y C H O D Z I W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę

.Tygodnik Mieszczański"
- - można we wszystkich agencyach

zienników.
Rękopisów nie zwraca się. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą od wiersza 
petitowego 20 hal. — Nadesłane 80 hal. 
Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711.
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Redakcya i Administracja „Tygodnika Mieszczańskiego": Kraków, ulica św. Krzyża Ł. 7.

□ a W IMIĘ BOGA — KU LEPSZEJ PRZESZŁOŚCI I 0  0  0  0

J. Sosnowski i A. Zachariewicz a i  żelazno-betonowe mei
P ie r w s z e  k r a jo w e  p r z e d s ię b io r s tw o  r o b ó t ż e la z n o -b e to n o w y c h .  

Kraków, Basztowa I. 25. Telefou 2306. —  Centrala: Luiów, Kopernika l 3. Telefon 470. Wstępne projekty i przedmiary na  żądanie bezpłatnie.

ZHttŁHD HRTYSTY£ ZNO-ŚLUSHRSKI

FRHMCISZEH WESELY
KKAKÓW, KRUPNICZA L. 23 .

w y k o n u j e -  R O B O TY  KU TE w każdym  stylu. —  K onstrukcye żelazne i r o ­
boty  budow lane. — O g ro d zen ia  ku te  i sia tkow e. —  S tylow e św ieczniki i okucia .

R oboty  galan te ry jne  ku te  w żelazie, m iedzi i b rązie .
Zam ówienia projektuje podług  w łasnych pro jek tów  i podanych w zorów  po najprzystępniejszych 

cenach. — W zory i kosztorysy przesy ła  odw rotnie. poleca;

W rocznicę Honstytucyi 
Trzeciego Majo.

K raków , 3 maja.
Rok 1791 był w dziejach narodu pol­

skiego rokiem olbrzymiej doniosłości Robił 
on gruntowy wyłom w dotychczasowych 
pojęciach i światopoglądzie przedstawicieli 
klas uprzywilejowanych na stanowisko, ja­
kie w życiu zbiorowem naieży się klasom 
upośledzonym. Wynikiem zmiany tych prze­
konań i realnym jej objawem była Konsty- 
tucya Trzeciego Maja, obejmująca w swem 
prawodawstwie rzeczy całkiem nowe, w do­
tychczasowej jurysdykcyi polskiej nieznane. 
Przedewszystkiem ustalono tam zasadę, że 
te warstwy społeczne, które aż do czasu 
Konstytucyi powoływane były tylko do świad­
czeń publicznych i ponoszenia ofiar i cię­
żarów, muszą być uposażone w pewne 
przywileje i prawa obywatelskie. Wymaga 
tego sprawiedliwość społeczna, która niby 
anioł pokoju, unosła się nad dziełem Kon- 
stytucyi. Mieszczaństwo i włościanstwo pol­
skie zostało temsamem powołane do udziału 
w  życiu narodowym jako dwa czynniki ró­
wne i wolne.

Dzieło Konstytucyi Trzeciego Maja przy­
szło w oczach wszystkich trzech zab rców, 
którzy ścierpieć nie mogli takiego odrodz°- 
nia się narodu polskiego, niweczącego ich 
zamiary polityczne odnośnie do Polski. Oni 
wiedzieli, że reforma taka, dochodzi do głębi 
wszystkich warstw i jednoczy je w dziele 
miłości i poświęcenia za Ojczyznę. To też 
dołożyli wszelkich starań, rozciągając nad 
ziemią polską sieć intryg, ażeby budowę 
nowego gmachu doszczętnie zniszczyć.

I to im się udało.
Ale jakk »lwiek padło dzieło konstytu­

cyjne, a na Polskę spadły złe duchy, to

chwila owa, w której starano się odrodzić 
Ojczyznę nie mieczem, ale sprawiedliwością 
społeczną, będzie świetlanym słupem w na- 
szem życiu narodowem, będzie drogą i wska­
źnikiem do postępowania na przyszłość. 
Hasła Konstytucyi: w o ln o ś ć  i r ó w n o ść  
powinny nam przyświecać również w dzi­
siejszej pracy społecznej, powinny odbijać 
w każdej naszej dążności do rozwoju i nie­
podległości.

Czy tak jednak jest w istocie?
Rocznica Konstytucyi Trzeciego Maja 

schodzi się obecnie z chwilą w życiu na­
szego narodu również ważną. W tym mie­
siącu miała być dokonana rzecz o doniosłej 
wartości społecznej, miała przyjść do skutku 
sejmowa reforma wyborcza. Dzieło d t po­
łowy urzeczywistnienia doprowadzone, zo­
stało nagle zniszczone przez upór i dziwną 
zapamiętałość jednostek. Reforma wyborcza, 
o którą tyle lat się dopominały szerokie 
koła ludnoś- i, miała, podobnie jak Konsty- 
tucya Trzeciego Maja, niwelować po części 
różnice klasowe, miała dać poniekąd rów­
ność praw obywatelskich i powołać d > 
udziału w życiu publicznem te warstwy, 
które dotychczas w niem udziału nie brały, 
aczkolwiek z powodu swej pracy i spełnia­
nia obowiązków publicznych stanowiły i 
stanowią trzon naszego społeczeństwa.

Rzecz dziwna i niesłychana!
Przed stu dwudziestu la'y zmieniły się 

tak zasadniczo poglądy na sprawę społeczną 
w Polsce, że klasy uprzywilejowane gotowe 
były zrzec się wyjątkowych swych praw 
na rzecz szerokiego ogółu. Dziś po tylu 
latach smutnych doświadczeń i katastrof 
narodowych, wobec szerzącej się z nader 
ekspanzywną siłą demokratyzacyi społeczeń­
stwa wobec rozwoju ekonomicznego i po­
stępującej szybko oświaty w najodleglejsze 
zakątki kraju znajdują się ludzie, co pojęcia­
mi swemi cofnąćby się mogli na wiele lat 
przed wydaniem Konstytucyi trzeciomajowej.

Ale przekonamy się, że cisami ladzie, 
co okazali się dla szerokich warstw narodu 
nrzy opracowywaniu reformy wyborczej do 
Sejmu, tak skąpi i tak klasowym interesem 
zaślepieni, nie omieszkają w dniu wieko­
pomnej rocznicy, wiele mówić o Konstytu­
cyi, wysławiać ich twórców, jako ludzi
0 szerokim poglądzie, jako wielkich pa- 
tryotów.

Jakżeż jednak w zasadniczej sprzeczno­
ści będą te słowa z ich postępowaniem?

Społeczeństwo odnieść musi wrażenie
1 pewność niezbitą, że tym ludziom nie 
przyświecają ideały Konstytucyi Trzeciego 
Maja.

Żywić jednakże musimy niepłonną na­
dzieję, że jak Konstytucya Majowa przyszła 
do skutku mimo tylu wrogów i ich intryg, 
tak i reforma wyborcza, rozszerzająca prawa 
obywatelskie na dalekie warstwy pracują­
ce, przyjść musi siłą niepowstrzymaną, mimo 
chwilowego niepowodzenia i knowań nieli­
cznych jednostek.

fD

w  ^ 5  5
I
o  g  —
«  a> g -

rCD* O  
C T

3  s *
n  . CD

0Q g  
O  ^
E  £2-
p N
&  O

Krajowy związek stowarzyszeń 
szewskich.

(Komunikat stow arzyszenia przem ysłow ego szew ców  
we Lwowie).

S taran iem  pp. c. k. In s tru k to ró w  M in is te rs tw a  
handlu  d la  s to w arzy szeń  p rzem y sło w y ch  w e L w o­
w ie i K rak o w ie  oraz s to w arzy szeń  p rzem ysłow ych  
szew có w  w e L w ow ie i K rakow ie , od b y ł się  w e 
L w ow ie dn ia  12 m aja 1912, zjazd  de leg a tó w  w szy ­
stk ich  p raw ie  s to w arzy szeń  p rzem y sło w y ch  szew ­
ców  w  k ra ju , celem  u ch w a len ia  p o w o łan ia  do ży­
cia  „K rajow ego Z w iązk u  s to w arzy szeń  p rz e m y sło ­
w ych sze w c ó w  w  G alicy i."

W szyscy  p raw ie  delegaci, k tó rzy  zab ie ra li 
g łos w  dy sk u sy i uznali po trzeb ę  tak ieg o  Z w iązku , 
i w  rezu ltac ie  przy jęto , odczy tany  p rzez  p. In s tru ­
k to ra  H o szow sk iego  s ta tu t K ra jow ego  Z w iązku  
oraz uch w alo n o  polec ić  p rze łożeris tw u  lw o w sk ieg o  
s tow . przem . szew ców , poczynić  o d p o w ied n ie  k rok i 
celem  w p ro w ad zen ia  w życie Z w iązku
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A P O L L O
KABARETTEATR

ZIELONA 17. ZIELONA 17.
P o d  artystycznym kierunkiem p .  W ilhelm a W eissa.

OD 1—15-go MAJA 1913 ROKU NOWY PROGRAM:
T h e  4 V in ce n t’s, akrobatyczny ak t kom binacyjny. —  K siężna  S zarb a k o ff, śp iew aczka 
rosyjskich rom ansów . — A rn o  B alda, fenom en głosowy. —  M r. V o ry , przedstaw iający  
kolosalne obrazy z gałganów. —  W illia m  G o o te , oryginalny kom ik m urzyn. —  L ille  
H e rzo g , niezrów nana deklam atorka. C. H a łdo , kom iczny brzuchom ow ca. Prolongow . Jan  
K olischer, z now ym  re p e rtu a re m .—  M e lla  E rda, niem iecko-w łoska subretka. —  E dith  
de G aston , francuska śpiewaczka. —  EIn a  S orensen, duńska sub retka i inne siły  a rt.

Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie 11 wieczór.
Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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Dom handlowy i fabryka serów

BRACI ROLNICKICH
Kraków, Wielopole 7/1.

KWARGLE
znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro­

wanych skrzynkach po 150 sztuk. 

=  CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. =  '

Celem  tego  Z w iązku  p rócz  sta tu tem  p rzew i­
d z ian eg o  będzie  w a lk a  z karte lem  fab ry k an tó w  
sk ó ry , żąd an ie  zm iany  o b ecne j u staw y  p rzem y sło ­
w ej n a s tęp n ie  czynien ie  s ta rań , by z okazyi zm ia ­
ny  tra k ta tó w  h an d low ych , zosta ło  podw yższone  
cło od  o b u w ia  zag ran iczn eg o  i w ie le  innych  w a ż ­
nych  sp raw , o które  już  czyni b ardzo  energ iczne 
s ta ra n ia  „ P a ń s tw o w y  Z w iązek  s tow . przem . s z e ­
w ców . “

C hcąc  p o d n ie ść  chy lący  się  do u p ad k u  p rze ­
m ysł szew sk i, je s t obow iązk iem  każd eg o  p a trz ą ­
cego  w  p rzysz łość  m a js tra  szew sk iego , a te m b a r­
dziej s to w arzy szeń  p rzem ysłow ych  p rzy stąp ić  do 
Z w iązku , do o rgan izacy i sw ego  s tanu , gdyż tylko 
zo rgan izow an i m ogą u zyskać  p o p raw ę  o p łakanych  
s to su n k ó w , i u ch ro n ić  sieb ie  i sw e rodz iny  od 
nędzy.

W  czasie  gdy  w szy stk ie  stan y  w  p ań stw ie , 
zrozum iaw szy  sw ó j in te res , zo rgan izow ały  się, nie 
w o ln o  m ajstrom  szew sk im , p rzeoczać  te j siły , jak ą  
d a je  o rgan izaćya.

P rze łożeństw o  w ięc  s to w arzy szen ia  przem . 
szew có w  w e Lw ow ie, jako  p ro p o n en t tego  Z w ią­
zku, o trzym aw szy  re sk ry p tem  c. k. N am iestn ic tw a  
w e  L w o w ie  za tw ie rd zen ie  s ta tu tu  tego  Z w iązku , 
w zy w a  w szy stk ie  s to w arzy szen ia  p rzem . szew có w  
w  G alicyi, by  na sw y ch  zg rom adzen iach  p rzep ro ­
w ad z iły  fo rm alną  uch w a łę  p rzy s tąp ien ia  do Z w ią  
zku  i w y b ra ły  de leg a tó w  na zgrom adzen ie  zaw ią ­
zu jące.

U w a g a .  W zyw a się  w ięc  szan . ko legów , by 
zw ołali jak  n a jrych le j W alne  Z g ro m ad zen ia  sw ych  
cz łonków  i sp ra w ę  pow yżej o p isan ą  po staw ili na 
po rząd k u  dziennym  ob rad  zgrom adzen ia , gdyż je s t 
zam ierzonem  odbycie  z jazdu  d e leg a tó w  i zaw iąza ­
n ie  Z w iązku  w  dniu  11 lub  12 m aja  b. r.

W szy stk ie  p ism a  należy  w ysv łać  pod  a d re ­
sem  :

S to w arzy szen ie  p rzem . szew có w  w e Lw ow ie, 
ul. S k a rb k o w sk a  1. 16, 1. p.

P rze ło żeń stw o  s tow . przem . szew có w  w e L w ow ie: 

J a n  F lorsch Ju lia n  P a tlikow sk i
zastępca przełożonego. przełożony.

W ystaw a roku 1863.
(ODEZW A).

O tw arc ie  W y staw y  Roku 1863 w e L w ow ie n a ­
stąp i 24 M aja 1913.

W  p ro g ram ie  u czczen ia  p ięćd z iesią te j rocznicy  
osta tn ieg o  zbro jnego  p o w stan ia , o sta tn ie j w ojny  
na rodow ej o w y jarzm ien ie  i n iepod leg łość  Polsk i. 
W y staw a  roku  1863 zajm ie p ie rw szo rzęd n e  m iejsce.

In styk t narodu , p o trzeb a  m ilionów  serc , rozum  
polityczny  połączyły  na ró d  cały  w  w yrazie  czci 
i ho łdu  b ohaterom  i m ęczennikom . —  W  w y p o ­
w iedzen iu  d uchow ej jed n o śc i żywej generacy i 
z idea łam i r. 1863. Ń aród  cały  uczcił pó łw iek o w ą  
s ty czn io w ą roczn icę słow em , św ią tecznym  o b ch o ­
dem , ro zpam ię tyw an iem  chw il w iekopom nych , 
p ra c ą  n ad  w y św ie tlen iem  dziejów , szukan iem  n a ­
uki n a  ju tro .

T e  sam e m yśli i czuc ia  nak aza ły  w sk rzeszen ie  
p rzed  oczym a żyw ej g eneracy i, p rzed  oczym a 
dzieci i w nuków , ob razu  p rzesław n y ch  w y p ad k ó w  
z p rzed  połow y  w ieku , pełnych  bezg ran icznego  
patryo tyzm u , spe łn ien ia  naro d o w eg o  obow iązku , 
b o h a te rs tw a  w  n ie rów nej w alce, d u ch a  ofiary i m ę­
czeństw a.

T o  je s t zadan iem  W y staw y  roku  1863.
Nie na pokaz innym  narodom . N a p rzy p o m ­

nien ie , czem  i k to byli o jcow ie, jak  oni w yglądali, 
na p rzypom nien ie  w szystk ich  w y p ad k ó w , od p ie rw  
szych  chw il, gdy g en e racy ą  r. 1860 w strzą sn ę ły  
dreszcze w olności, od w y p ad k ó w  w arszaw sk ich , 
c za só w  m od litw y  i żałoby, m anifestacy j, b ra te r­
s tw a  w szy stk ich  s tanów , przez w szy stk ie  w alk i 
i b o h a te rs tw a , po w szystk ie  ak ty  rep resy i, p rz e ś la ­
d o w an ia  i m ęczeństw a. W y staw a  roku  1863 zbie 
rze p am ią tk i, szczą tk i, re likw ie  i ob razy  i w sk rzesi 
w ie lk ą  dobę  naro d o w eg o  życia.

K om itet, u rządza jący  W y staw ę  roku  1863, je s t 
oddziałem  p o w szech n eg o  K om itetu  O bch o d u  roku 
1863.

P rzygo tow aliśm y  do tąd  W y staw ę  r. 1863 bez 
rozgłosu . G dy się  zb liża  dzień o tw arc ia , ap e lu jem y  
do całego  sp o łeczeń stw a , do M uzeów , zb io ­
ró w  publicznych  i p ryw atnych , do zb ie raczy  

' i do każdego  p o s iad acza  pam ią tek  roku  1863 
w szelk iego  rodzaju , by  się  przyczynili do p o w o ­
dzenia  W ystaw y , do u zu p e łn ien ia  cało ści obrazu .

W y staw a  zaw ie ra  p ięć  działów .
1. D ział p am ią tek  roku  1863. W szelak ie  re li­

kw ie  ludzi i w y p adków , —  p am ią tk i p rzed p o w sta -

niow e, znaki i godła , p ie rśc ien ie  i krzyżyki, pasy  
i k lam ry , łań cu ch y  i orły, znaki żałoby, p lakaty , 
odezw y, —  p am ią tk i o so b is te  po u czestn ik ach  p o ­
w sta n ia  czy m ęczeństw a , zw łaszcza  po w yb itnych  
p rzodow nikach , czy o fia rn ikach , — broń , sz tandary , 
choćby  ich  szczątk i, m undury , p o w stań cze  u b ra ­
nia, ch o ćb y  ich łachm any , p am ią tk i un ie sio n e  
z po la  b itew , p am ią tk i w ięzień , kaźni, szubien ic , 
kato rg i, Sybiru .

II. D ział p o rtre tó w . F otografie , ry sunk i, repro- 
dukcye, p o rtre ty  m alo w an e  u czes tn ik ó w  w ypad k ó w , 
p o w stan ia , p rześlad o w ań , — p o ż ą d a n a  pod o b izn a  
każdego  szeregow ca .

III. D ział ilu stracy i w y p ad k ó w . R ysunki, il u - 
s tracye , ob razy  w yp ad k ó w , w alk , b itew , p o b o jo ­
w isk , m ogił, m iejsc  zesłan ia , —  o ry g in a ln e  rep ro - 
dukcye  p o lsk ie  i zag ran iczne.

IV. D ział Sztuki. W ielk i dział, k tóry  s tan o w ić  
będzie  w ie lk ą  a trak cy ę  W ystaw y .

a) D zieła  sz tuk i po lsk iej, k tó rych  tw órcam i 
byli sam i u czestn icy  p o w sta n ia  r. 1863.

b) W y p ad k i z r. 1863, i te, k tó re  się  z nim i 
w iążą  w  dziełach  sztuk i po lsk ie j, g eneracy i w sp ó ł­
czesnej i n a s tęp n y ch  aż po dzień  dzisiejszy.

V. D ział n au k o w y  i lite rack i. Ź ród ła  dziejow e, 
dokum en ta , k siążk i, b roszury , p ism a peryodyczne, —  
Rok 1863 w  n au ce  i l i te ra tu rze

K om itet W ystaw y roku  1863 p ro si ca łe  sp o ­
łeczeń stw o  o szczodry  i chę tn y  udział w  W y ­
staw ie .

K om itet b ierze w sze lk ą  od p o w ied z ia ło ść  za 
ca ło ść  i bezp ieczeń stw o  p rzedm io tów . K om itet go ­
tó w  je s t w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  cenne  p a ­
m iątk i z akup ić  d la  W y staw y , k tó ra  w in n a  stać  
s ię  zaczą tk iem  p u b licznego  M uzeum  pam ią tek  ro ­
ku 1863.

K om itet go tó w  p o n ieść  ko sz ta  p rzysy łk i i o d e ­
s łan ia  p rzedm io tów  po W ystaw ie .

Aż- do czasu  o tw arc ia  W y staw y  p rzedm io ty  
p rzech o w u jem y  w  A rchiw um  m iasta  L w ow a w  R a­
tuszu .

O na ty ch m iasto w e  n ad sy łan ie  p rzedm io tów  u- 
p ra sza  się, gdyż od ilości i n a tu ry  p rzedm io tów  
w y staw o w y ch  zależą liczne u rządzen ia  d la  p rze ­
ch o w an ia  i w y staw ien ia .

K o respondenye  w  sp raw ie  W ystaw y , zg łosze­
n ia  oraz przedm io ty  w y staw o w e  należy  ad re so w ać : 
»K om itet W y staw y  roku  1863« —  L w ów  — R a­
tu sz  (A rchiw um ).

O og łoszen ie  i p o w tó rzen ie  te j odezw y  p ro si­
m y ca łą  p o lsk ą  p rasę .

K o m ite t W y s ta w y  roku 1863.

Błędna polityka Austryi.
O gólnem  jest p rzekonan ie , że w obecnem  p rze­

silen iu  m iędzynarodow em  A ustrya bierze dotkliw e 
cięgi. T ak  jest w rzeczyw istości. Cięgi te są  ty lko  
skutk iem  błędnej zu pe łn ie  polityki A ustryi, p ro w a ­
dzonej od lat na  w schodzie  przez m in iste rstw o  
sp raw  zagran icznych . B łąd po leg a ł w tem , iż nie 
u m iano  sob ie  pozyskać ludów  ba łkańskich , k tóre  
p o d ' inną  zu pe łn ie  ręką  i inną  p rzew odn ią  m yślą  
w zrasta ły  do w artościow ych, w pływ ow ych i silnych 
państw  eu ropejsk ich . P odczas gdy R osya ro zd m u ­
chiw ała  przez sw ych em isaryuszów  idee w szechsło- 
w iańskie  w śród  ludów  bałkańsk ich  i dążyła  do 
sk o n so lid o w an ia  ich w jeden potężny  zw iązek, s ta ­
now iący  dziś pod  w zględem  m ilitarnym  p ie rw szo ­
rzędną  potęgę, A ustrya chw ytała  się rep resy i, gasiła  
wszelkie n iew inne objaw y idei narodow ych , rządziła  
ludam i s łow iańsk im i pod  jej b e rło  należącem i, przy 
p o m o cy  sa trap ó w  i despo tów , o d daw ała  je w ręce 
abso lu tnych  C uw ajów .

T a  polityka m ścić się zaczę ła  w sp o só b  o k ru ­
tny i n ieub łagany  od  chwili, gdy ten ko c io ł b a ł­
kański zaczął parow ać, gdy w skutek  śm ia łeg o  p o ­
suw an ia  się Z w iązku czterech państw  bałkańsk ich , 
n ap rzó d  i p arc ia  T u rk ó w  z ich eu ro p e jsk ieg o  te re ­
nu ku K o nstan tynopo low i, stw o rzo n ą  zo s ta ła  now a 
sy tuacya na w schodzie , gdy ten u św ięcony i niety­
kalny „ s t a t u s  q u o “ na B ałkan ie  ru n ą ł w p rze ­
paść podm yty  w artką  falą budzących się do  n o w e­
go  życia państw  bałkańsk ich .

W polityce św iatow ej g ó ro w a ła  zaw sze ta 
pew ność, iż ź ró d ło  ogó lnej w ojny  eu rope jsk ie j 
w yp łynąć m oże jedynie  z B ałkanu . T a pew ność 
d o tąd  się  nie spraw dziła . N ie oznacza  to  jednak , iż 
ta  pew ność  nie by ła  pew nośc ią  a dzisiejszy stan  
rzeczy t. j. z lokalizow anie  w ojny  nie zadaje tej 
pew ności k łam u, że do  w ojny  eu rope jsk ie j do tąd  
nie p rzysz ło  ? S ta ło  się to  jedynie  kosztem  A ustryi, 
k tó ra  pow etow ać  m u sia ła  zb ro jny  p o kó j kosztem  
zupełnego , sw ego upadku g ospodarczego .

P rzypom nijm yż sob ie  o stry  za ta rg  Austryi z S e r ­
bią, k tó ra  z pogw ałcen iem  w szelkich przep isów

praw a m iędzynarodow ego , zastrzega jącego  w każdym  
czasie n ie tyka lność  przedstaw icieli innych  m ocarstw , 
d o p u śc iła  się o b razy  przedstaw iciela  A ustryi, k o n ­
su la  P ro ch ask i. P rzypom nijm yż so b ie  cały  szereg; 
zajść, k tó re  z łoży ły  się na spo tw arzen ie  A ustry i, 
jako  m o carstw a  i p o pa trzm y  jak ie  ś rodk i o b ro n n e  
przedsięw zię ła  A u s try a?  P o w o ła ła  pod  b ro ń  zn a ­
czną ilość  w o jska  i czekała  bezczynnie  na satys- 
fakcyę ze s tro n y  S erbii, satysfakcyę, które} d o tąd  
nie d osta ła . U trzym anie  przez kilka tygodni zw ięk­
szonej znacznie  arm ii p o c h ła n ia ło  ko lo sa ln e  sum y. 
Rosya, uk ryw ająca się p o za  plecam i Serbów , ro z ­
m yśln ie  trzy m ała  w o jska  nad  g ran icą  galicyjską, 
s trasząc  A ustryę w idm em  w ojny  a w rzeczyw istości 
dążąc do  jej zu p e łn eg o  upadku  ekonom icznego ' 
i fin an so w eg o  o słab ien ia . T o  jej się w zu p e łn o śc i 
u d a ło .

Był to  jeden  m om en t, w k tó rym  A ustrya p o ­
n io s ła  k lęskę. D rugi m o m en t przeżyw am y o becn ie . 
Tym  razem  za ta rg  A ustryi p rzen ió s ł się na  na j­
słabsze  państw o , na C zarn o g ó rę . J a k  się ten  za ­
kończy, zadecydow ać s tanow czo  dziś jeszcze n ie  
m ożna. Pew ne jed n ak  znaki, jak ie się te raz  w p rze ­
biegu jego' okazały , m og łyby  w skazyw ać, że po b itą  
bez jednego- w ystrza łu , będzie znow u A ustrya. 
T rzeb a  bow iem  pam ię tać  o  tem , że fak t zajęcia  
przez C za rn o g ó rę  Skutari stw arza rzecz zupe łn ie  
now ą. N adto  i to  trzeba  wziąć pod  uw agę, że m a 
się tu  do  czynien ia  z k ró lem  N ikitą, s tarym  — 
jakby  się p o p u la rn ie  p ow iedz ia ło  —  „w ygą“ i og rb m - 
nie sp ry tnym  in trygantem . D ość przy toczyć tę  o k o ­
liczność, że m aleńkie  k sięstew ko sw oje d o p ro w a­
dził „do  ra n g i“ kró lestw a, a sieb ie  k o ro n o w a ł królem: 
czarn o g ó rsk im . C ałe  jego  po stęp o w an ie  w czasie  
ob lężenia  Skutari tudzież konszachty , jak ie  p rz e p ro ­
w adził z E ssadą-pasżą  w  sp raw ie  w ydania  tw ier­
dzy, i pozw olen ie  na og ło szen ie  się E ssada  n ieza­
w isłym  k ró lem  albańskim , w skazują, że jestto  gracz: 
n ielada. D o  tego  o p iera jąc  się o  silną śc ianę  ro ­
sy jską, u rządza uroczysty  w jazd do  Skutari i o g ła ­
sza je „s to licą  C za rn o g ó ry  na w ieczne czasy “ . Je -  
dnem  słow em  kpi so b ie  w najlepsze z A ustryi.

T a  zaś, zw iązana przez re u n io n  am b asad o ró w  
w L ondynie , nie m oże się  faktycznie ruszyć, m im o 
g roźnych  zapow iedzi d z ia łan ia  na w ła sn ą  rękę.

T e g ro źn e  zapow iedzi są  w łaśn ie  na js łab szą  
s tro n ą  polityki hr. B erch to lda. G ro źb a  bowiem,, 
k tó ra  nigdy nie m a być w ykonaną , tak  jak  się to  
s ta ło  w czasie konfliktu au stro -se rb sk ieg o , jest, 
ty lko  farsą, z k tórej m oże się dob rze uśm iać dy­
p lom acya  eu ro p e jsk a  a najlepiej zabaw ić sąsiad  
z pó łn o cy . Czy nie daleko  skuteczniej byłoby,, 
m niej gadać i g rozić, a więcej działać, bo  to  o z n a ­
czałoby  m ęski, energ iczny  i s tanow czy c h a ra k te r  
państw a.

D o  teg o  u trw aliło  się o g ó ln ie  zdanie , że A u -  
s t r y a  w o j n y  p r o w a d z i ć  n i e  b ę d z i e .  N ie  
w chodząc w  to  na razie, k to tak ą  tezę p ostaw ił, 
trzeba  stw ierdzić, że jej p o staw ien ie  w y w o ła ło  
w  dyplom acyi odp o w ied n ią  reakcyę.

Być m oże, iż teza ta  będzie i nadal w skaźni­
kiem  do  p o s tęp o w an ia  dyplom acyi europejsk iej.

Rtforni wyborcza do Sejratt.
S praw ę sejm ow ej re fo rm y  w yborczej uważać 

należy o stateczn ie  za  p og rzebaną . W szelkie u s iło ­
w ania , aby już po  rozbiciu  narad , sp row adzić  jej 
zw o lenników  i p rzeciw ników  d o  po ro zu m ien ia , ro z ­
biły się o  s ta ły  u p ó r  o p ozycyon istów , k tórzy  s ta ­
now czo tw ierdzą, iż nad p ro jek tem , co  do  k tó reg o  
s tan ą ł k o m p ro m is po lsk o -ru sk i, nie m a naw et co  
radzić. P o  kilkudniow ych kon ferencyach  w W iedniu 
p rzen ie sio n o  ciężar narad  z p ow ro tem  do  Lw ow a, 
gdzie przez kilka dni baw ił m in is te r skarbu  Z aleski, 
jako  p e łn o m o cn ik  rządu, k tó ry  m ia ł naw iązać s to ­
sunki m iędzy obydw iem a partyam i po lsk iem i. T o  m u 
się nie u da ło . P o  bezp łodnych  kilku posiedzeniach  
p o w ró c ił do  W iednia, aby zdać sp raw ę z pertrak ta - 
cyi prezydentow i m in istrów .

W ten  sp o só b  upada ją  w szelkie nadzieje, aby  
obecny  Sejm  za ją ł się sp raw ą  re fo rm y  w yborczej. 
N atom iast w yłan ia  się  p raw ie n iezbita pew ność, że 
S ejm  będzie rozw iązany  i p rzep row adzone  now e 
w ybory. M ają się o n e  odbyć w czerw cu b. r. P rz y ­
sp ieszenie  to  uczynionem  m a być dla tego , aby nie 
dać d ług iego  te rm in u  do  agitacyi p rzeciw n ikom  
reform y. W ybory  p rzep row adzać  będzie k ierow n ik  
nam iestn ictw a, k tórym  zo stan ie  jeden z wyższych 
u rzędników . D r B obrzyński w n ió sł już daw no  dy- 
m isyę i ta  zo stan ie  przyjętą.

S kutki rozb ic ia  re fo rm y  odb iją  się fa talnie na 
budżecie krajow ym . P rzew odn iczący  kom isyi budże­
tow ej p o se ł P in ińsk i zw o ła ł na nadchodzący  p o n ie ­
dzia łek  posiedzen ie  tejże kom isy i celem  uchw alen ia  
jprzynajm niej p row izo ryum  budżetow ego. R usin i
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ośw iadczyli już, iż p rzed  załatw ien iem  refo rm y  w y­
borczej nie dopuszczą  ab so lu tn ie  do  uchw alen ia  
p row jzo ryum  budżetow ego.

Łącznie  z kom plikacyam i, jak ie  się g rom adzą  
z  p ow odu  rozbicia  ro k o w ań  o  re fo rm ę w yborczą, 
zan o to w ać  trzeba, po g ło sk ę , jaka się tym i dniam i 
p o jaw iła  na g runc ia  w iedeńskim . M ianow icie —  
je d n a  z k o respondency i —  zaznaczyła , iż s tro n n i­
ctw a przeciw ne re fo rm ie  w yborczej sta ra ją  się 
o  u tw orzen ie  w iększości w Sejm ie galicyjskim , 
w  sk ład  której w chodziły  p o s ło w ie  z o b ozu  k o n se r­
w atyw nego, w szechpo lsk iego  i cen trum . O d w ię­
kszości byliby wykluczeni ludow cy i po lscy  de­
m o k rac i.

Z a  au ten tyczność  tych w iadom ośc i ręczyć nie 
m o żn a , aczkolw iek  i taka  k om binacya  m o g ła  by ła  
być b ran ą  w rachubę.

Z Rady miejskiej.
Na p o czą tku  śro d o w eg o  p o s iedzen ia  k ra k o w ­

sk ie j  Rady m iejskiej, odbytem  pod  p rzew odn ich  
w em  w icep rezy d en ta  d ra  Szarsk iego  p rzed s taw ił r. 
B a r t o s z e w i c z  w n io sek  nagły, aby  ze w zględu  
n a  p rzy p ad a jącą  w roku  b ieżącym  se tn ą  rocznicę 
zgonu ks. J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  u rządziła  
R ad a  m ie jska  o sobny  obchód. W  tym  celu d alsza 
cz ę ść  w n iosku  w zyw a sekcyę  szkolną, aby  p rz e d ­
s ta w iła  o d p o w iedn ie  p ropozycye.

N ag łość i m eritum  w n iosku  uchw alono . N adto 
"wniósł r. K lem ensiew icz, aby  m iejsk ie  au tom ob ile  
c ię ż a ro w e  pow oln ie j jeździły .

D o s ta w y  m iejskie .
Po odpow iedz i r. K o nop ińsk iego  na in te rp e la  

c y ę  w  so ra w ie  szko ły  ludow ej, jak  i sem inarym  
nau czyc ie lsk iego  żeńsk iego , u trzym yw anych  w  K ra­
kow ie, przez Córki Bożej M iłości, na Pędz ichow ie , 
p rz e d s ta w io n o  w n io sek  sekcyi ekonom icznej o p rzy ­
jęc ie  oferty  Ignacego  Fe lczera  z P łaszow a, w  sp ra  
w ie  d o staw y  zap rzęgów  do odw ozu beczek  z n ie ­
czysto ściam i kloacznem i d la  zak ładu  czyszczenia  
m iasta  w  c iągu  ro k u  1913 po cen ach  : za odw óz 
jedne j 2 m. beczki ze w szystk ich  dzieln ic  w  dzień  
,po 4 korony , w  nocy  po 6 kor. W niosek  uchw alono .

S p ra w a  ro zs ze rze n ia  e le k tro w n i.
Z kolei p rzed s taw ił w icep rezy d en t Sarę] w n io ­

s k i  kom isy i gazow o-e lek tryczne ji w sp raw ie  p o ­
w ię k sz e n ia  e lek tro w n i m iejsk iej. B rzm ią one:

1. R ada m iasta  u ch w a la  p o w iększen ie  
e lek tro w n i m iejsk iej, k tó re  m a być w y konane  
na jp ó źn ie j do k o ń ca  roku  1914 kosztem  
2 ,250 000 koron i będzie  obejm ow ało : a) za- 
k u p n o  p arce li sąsied n ie j o w y m iarach  1150 m. 
k w ad r, od gazow ni m iejsk iej; b) d o b u d o w an ie  
b u d y n k u  fab rycznego  do obecne j e lek tro w n i 
p rzy  ulicy św . W aw rzy ń ca ; c) now y  w o d o ciąg  
i u jęcie  przy W iśle; d) jed n ą  tu rb in ę  z tu rb o ­
g en e ra to rem  o sp raw n o śc i 3000 k ilo w ató w ; 
■e) d w a  kotły  parow e, każdy  o p ow ierzchn i 
•ogrzew alnej 500 m etrów  kw adr, z ek om iseram i;
i )  ru rociąg i, zb io rn ik i w odne, pom py  za sila jące  
i inne części po trzeb n e  do u ru ch o m ien ia  c a ­
łeg o  u rządzen ia ; g ) tab licę  rozdzielczą z pó- 
trzebnem i a p a ra tam i; h) d o b u d o w an ie  budynku 
fab ry czn eg o  i m ieszka lnego  na  p o dstacy i przy 
ulicy Ł obzow sk ie j; i) ba te ry ę  ak u m u la to ró w  
ty p u  J  112 o po jem nośc i 3000 am perogodzin  
p rzy  3 -godzinnem  w y ład o w an iu  w  n aczyn iach  
ty p u  J 224; j) p rze tw arzacz  o sp raw n o śc i 1000 
k iló w ; k) a g reg a t w yrów naw czy  tram w ajo w y  
i tab lica  rozdz ie lcza  tram .

2) N a p okryc ie  pow yższego  w y d a tk u  u- 
•chwali R ada m ie jska  zac iągn ięc ie  pożyczki 
d łu go te rm inow ej na sk ry p t d łużny  bez h ip o ­
tecznego  zabezp ieczen ia  w  tak ie j w ysokośc i, 
a b y  z niej m ożna uzyskać  kw o tę  2,250.000 kor. 
w  gotów ce.

3) R ada m iasta  up o w ażn ia  kom isyę g a ­
zo w o  e lek tryczną, w zg lędn ie  jej kom ite t w y ­
ko n aw czy  do p rzep ro w ad zen ia  pow yższych  
uch w a ł i w szystk ich  czynności z n iem i p o łą ­
czonych.

N ad  w n io sk am i tym i w y łon iła  się  d ługa  dy- 
sk u sy a , w  k tórej zab ie ra li głos rad n i: D aszyńsk i, 
G ertler, R osenb latt, D ąb ro w sk i, M ayw alt, B ujw id, 
E pste in  iS chne ider i w reszc ie  referen t w icep rez. 
Sarę. P o d n ie sio n o  przy  tej sp o so b n o śc i jako  ko­
n ieczną  p o trzeb ę  o bn iżen ia  ceny za p rąd  tudzież 
usta len ia  by tu  urzędn ików . W niosk i uchw alono , 
a n ad to  u w zg lędn ien ie  w ym ien ionych  pow yżej po 
s tu la tó w .

R o zs ze rze n ie  e ta tu  w  g a zo w n i.
R. m. S ta rzew sk i im. kom isyi g azow o-e lek - 

trycznej re fe ro w a ł sp ra w ę  ze ta to w an ia  21 posad  
p e rso n a lu  pom ocn iczego  gazow ni m iejskiej. W nio ­
ski uchw alono .

R e g u lac y a  u lic .
W  dalszym  ciągu  posiedzen ia  z reasu m o w an o  

uch w ałę  pop rzed n ią  co do szerokośc i ul. N ow o­
w iejsk iej w  N ow ej W si, a za tw ierdzono  obecnie  
is tn ie jącą  10-m etrow ą szero k o ść ; za tw ierdzono  li 
n ie reg u lacy jn e  ul. C zerw onej na W arszaw sk iem .

O ch ro n a  g ro t.
N a w n iosek  sekcy i ekonom icznej uchw alono :

Celem  och rony  p rzed  zn iszczeniem  grot, 
po łożonych  w  okolicy K rakow a, czu w an ia  nad  
u trzym aniem  ich w  należy tym  stan ie , po w o ­
łu je  się do życia  kom isyę złożoną z n a s tę p u ­
jących  członków  Rady m iejsk iej: D ra  S tan. 
D om ańsk iego , d ra  S tan is ław a  Ponik ły , d ra 
L u dw ika  Schneid ra , inż. W ład y sław a T u rsk ieg o  
i prof. R o senb la tta  a z poza R ady m iejsk iej: 
prof. Józefa G rzybow sk iego , d o cen ta  d ra  W i­
k to ra  K uźniara , d ra  Józefa M uczkow skiego , 
jak o  k o n se rw a to ra  d ra  S tan is ław a  G olińsk iego , 
jak o  d e leg a ta  T o w arzy s tw a  och rony  p iękności 
m. K rak o w a d ra  K azim ierza -W ó jc ik a , p rofe­
so ra  D em etryk iew icza .

N a  po s ied zen iu  ta jn e m
zam ianow ano  p. E u g en iu sza  T h o ra  inżynierem  

w IX randze  przy  M uzeum  techniczno  p rzem ysło- 
w em ; s ta łą  d y rek to rk ą  m iejsk iej szkoły  g o sp o d a r­
s tw a  dom ow ego zam ianow ano  p. B o lesław ę B ień­
ko w sk ą . ___________

Halne zgromadzenie ' ' '  właścicieli 
realności.

Z w ie rz y n ie c .
W niedzielę 27 bm . od b y ło  się W alne z g ro ­

m adzenie  Z w iązku kato lick ich  w łaścicieli realności.
P o  zagajen iu  p rzez p rezesa p. Ludw ika S i k o ­

r ę  i sp raw ozdan iu  kasow em  p. K a r o l i  —  z łoży ł 
w iceprezes Z w iązku pan  R u s e k  sp raw ozdan ie  
z czynności —  k tó re  p rzy ję ło  Z g rom adzen ie  w śród  
o k lasków  do  w iadom ości —  Z arząd  bow iem  p ra ­
cow ał gorliw ie w m yśl sta tu tu  —  b ro n iąc  do tych ­
czasow ego stanu  posiad an ia  w łaścicieli realności, 
udzielając rad  i w skazów ek w sp raw ach  e k o n o m i­
cznych i adm inistracy jnych , in terw eniu jąc u ro z ­
m aitych władz —  jak w sp raw ie akcyzy, tram w aju  
i t. p. Z arząd  w spóln ie  z P ó łw siem  u rządził kilka 
o b chodów  narodow ych , jak  rocznicę p ow stan ia  sty­
czniow ego, a obecn ie  czyni p rzy g o to w an ia  na 
w m urow an ie  odpow iedn iej tablicy pam iątkow ej na 
kościele  św. S a lw ato ra  i t. d.

N astępn ie  o b rad o w an o  nad sp raw ą p o b o ru  
n iesłu sznych  należytości akcyzow ych. P anow ie  R u ­
s e k  i M a t z  przedstaw ili obecny  stan  rzeczy a m ia ­
now icie, że Rada m iasta  uchw aliła  now elę  do  u sta ­
wy o  p o b o rach  akcyzow ych tej treści, ażeby od  
w łaścicieli rea lnośc i W ielkiego K rakow a, k tórych  
g run ta  p o ło ż o n e  są  p o za  linią akcyzow ą nie p o ­
b ierać op ła ty  za p lony  ro lne . N ow ela ta  zo s ta ła  
w ysłaną  już do  m in istervum  sk arb u  względnie do 
p a rlam en tu  celem  uchw alen ia  względnie za tw ier­
dzenia. Pon iew aż  Z arząd  p om im o  to  nie zasypia , 
p rze to  p. Matz odczy tał p rzygo tow ane  do  m in istrów  
D łu g o sza  i Z a lesk iego  o raz  kilkunastu  p o s łó w  
p ism o  z p ro śb ą  o  zao p iekow an ie  się i p o parc ie  tej 
s łusznej spraw y.

R adny m iasta  p. Jan  Kanty C h w a s t e k  z K ro ­
w odrzy  om ó w ił d o k ładn ie  swe stan o w isk o  i zab ie ­
gi w sp raw ie akcyzy i w ielu innych  dotyczących 
gm in przy łączonych  —  co  zeb ran i przyjęli z p e ł­
nym  uznan iem  do w iadom ośc i —  ubolew ając, że 
n iestety  tak  nie p o s tęp u ją  radni ze Zw ierzyńca 
p. W ilczyński i z P ó łw sia  p._ D udek  i t. p. W sp ra ­
wie tej zab ierali g ło s  pp. radca  Dębicki, N ow iński, 
X . p ro b o szcz  P ilchow ski, p. Matz, T chorzew sk i, 
O p ro ch a , Polew ka  i w ielu innych.

N astępnie  p rzy stąp io n o  do  w yboru  Z arządu  
i w ybrano  go  w następującym  sk ła d z ie : S ik o ra
Ludwik, p rezes, R usek w iceprezes, C ieplik  sekretarz , 
K aro la  skarbn ik , W aw rzusiak  g ospodarz .

W końcu  o m ó w io n o  wiele spraw , dotyczących 
dróg , o św ietlen ia , w odociągów  i t. p, k tó rem i m a 
się  zająć Z arząd . O  godzin ie  9 w ieczór zg ro m a­
dzenie zam kn ię to .

K ro w o d rz a .
W e czw artek  1 bm. odbyło  się  W alne Z g ro ­

m adzenie  Z w iązku  kat. w łaśc ic ie li realności w  K ro ­
w odrzy. Po zaga jen iu  i sp raw o zd an iu  z d z ia ła ln o ­

ści i kasow em , z k tó rego  p rzek o n a li się  obecni 
że Z w iązek  bardzo  się  rozw ija  i p racu je  gorliw ie. 
Z p ow odu  w zm ożenia  się  zak resu  d z ia łan ia  p o ­
stan o w io n o  Z arząd  pow iększyć  N astęp ie  z p o w o ­
du ub ieg łego  trzech lec ia  w  m yśl s ta tu tu  p rzep ro ­
w adzono  w ybory  do Z a rząd u  i w yb ran o  :

D a d a k Józef prezes, U z n a ń s k i K arol {je­
go zastępca , R a d w a n e k  K arol sek re ta rz , K a ­
w a l e c  A ndrzej skarbn ik , S t a c h o w s k i  Jan  go­
spodarz .

C złonkow ie Z arząd u :
B a r a ń s k i  J a n , C h w a s t e k  [an Kanty, 

C h w a s t e k  S tan is ław , D y m e k  K azim ierz, K o ­
n i k  W incenty , K o n i k  K asper, M y s i a k  Józef, 
D y m e k  S tan is ław , R a j t a r  F ranc iszek , L i p i ń ­
s k i  i Z b r o j a  Adam .

B ardzo  in te re su jące  było -spraw ozdanie  rad ­
nego m iasta  z K row odrzy  p .J a n a  K antego  C h w a ­
s t k a  ze sw ej dop ie ro  dw um iesięczne j d z ia ła ln o ­
ści. M ogliby sobie  z tego  p rzyk ład  b rać  radn i 
z innych  gm in przy łączonych  a n aw e t i  tacy , k tó ­
rzy się w  R adzie p ostarzeli, lecz ty lko  p rzed  w y ­
boram i zb liżają  się  do w yborców .

P an  ra d c a  C h w astek  ja k k o lw iek  tak  kró tko  
za s iad a  w  R adzie, s ta n ą ł i m iało p rzed  sw ym i w y­
b o rcam i i choc iażby  b y ł i k róciej m ów ił, to  czyny 
jego  co już d la  K row odrzy  zdziałał, sam e  za n iego  
p rzem aw ia ją . Z upełn ie  w ięc zasłużen ie  u ch w alono  
mu n ie  ty lko  w o t u m  z a u f a n i a ,  lecz także 
p r z e z  p o w s t a n i e  w y r a ż o n o  p o d z i ę k o ­
w a n i e .  P rezes  sta łego  K om itetu  p. M a t z  w y ra ­
ził rów n ież  uznan ie  d la  p. C h w as tk a  a ró w n o cze­
śn ie  a p e lo w a ł ażeby  p. C h w as tek  nie zapotn iał, że 
tak  do jego w yboru  na rad cę  jak  i do p o w o łan ia  
po  śp . Z bro i do Rady m. przyczyniły  się  w  p ie r ­
w szej. m ierze Zw iązki k a to lick ich  w łaśc ic ie li re a l­
ności, co p. C h w astek  uzna ł i p rzy rzek ł zaw sze 
być g o rliw ym  rzecznik iem  i członkiem  Z w iązku .

Po odczy tan iu  przez p. M atza w ygo to w an y ch  
m em oryałów  do m in is trów  i p o s łó w  w  sp raw ie  
p o p a rc ia  w n iesione j now eli do o p ła t akcyzow ych  
celem  uw oln ien ia  w łaśc ic ie li g run tów , k tó re  się  
zna jdn ją  poza lin ią  akcyzow ą, od  o p ła ty  p lo n ó w  
ro lnych, o raz o p ła ty  od żyw ego in w en ta rza  u c h w a ­
lono na razie  w ysłać  ty lko  te  m em oryały , a dep u - 
tacy a  po jedzie  do W iedn ia  do p ie ro  po o tw arc iu  
R ady p ań s tw a . P. K aro l U z n a ń s k i po s taw ił 

|w n io sek , ażeby  w y b rać  d ep u tacy ę  do k sięc ia  b i­
sk u p a  z p ro śb ą  o pozw olenie , w zględnie  o d n o w ie ­
nie p ozw olen ia  na o d p raw ian ie  m szy św . w  k a ­
pliczce w  K row odrzy . W niosek  w śró d  o k la sk ó w  
jed n o g ło śn ie  uchw alono .

W  sp raw ie  o p ła t za ch o d n ik  po  5 K. od  m e­
tra  u chw alono  w  m yśl w n iosku  p. Z b r o i  K asp ra  
zw o łać  o so b n e  zgrom adzen ie  w szy stk ich  in te re so ­
w anych  w łaśc ic ie li realności.

P. T o m sa  żali się, że ca łe  oddz ia ły  w o jska  
n aw e t w  czasie, k iedy  u lica  je s t  sucha , m asze­
ru ją  po  chodn iku , p o trąca jąc  m ieszkańców .

P an  in sp ek to r-in ży n ie r B a r a ń s k i  po s taw ił 
w n iosek , by  d epu taeye  ze w szy stk ich  Z w iązk ó w  
u d ające  się  do k sięc ia  b isk u p a , p rosili Go, ażeby  
p o l e c i ł  d o t y c z ą c y m  k s i ę ż o m ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e  p r o b o s z c z o m ,  a ż e b y  p o p i e r a l i  
Z w i ą z k i ,  p rzed ew szy stk iem  b io rąc  o so b is ty  udział 
w  tej p racy , w  duchu  czysto  ka to lick im . W niosek  
przez ak lam acy ę  uchw alono .

Z ab iera li jeszcze  g łos pp . C h w as tek  S tan is ław , 
K aw alec, Zbro ja , U znański, S tach o w sk i, Rusek, 
S iko ra  i R ad w an ek  i w. i.

Spraw a piekarni miejskiej.
K r a k ó w  4 m aja.

N a jednem  z o sta tn ich  p o sied zeń  k rak o w sk ie j 
R ady m iejsk iej p rzep ro w ad zo n o  u ch w ałę , u p o w aż ­
n ia jącą  gm inę do zo rg an izo w an ia  now ej ko o p e ­
ra tyw y , m ia n o w ic ie : p i e k a r n i  m i e j s k i e j .  
U chw ałę  ta k ą  przeforsow ano w b re w  opin ii całego  
ręk o d z ie ln ic tw a  k rak o w sk ieg o  i w b rew  p ro te sto w i 
jego  rep re z e n ta n tó w  w  R adzie m iejsk iej, k tórzy  
p rzed  g ło sow an iem  zab ra li g ło s i ośw iadczy li, iż 
sk u p ian ie  w  ręku  zarządu  gm iny  k o o p e ra ty w  rę ­
kodzieln iczych  je ś t po stęp o w an iem  ob liczonym  n a  
s tw arzan ie  n iezd row ej i na jzu p e łn ie j n iep o trzeb n e j 
kon k u ren cy i s tanow i rękodzie ln iczem u , będ ącem u  
n a jp ow ażn ie jszym  czynn ik iem  po d atk o w y m  tak  
w  m ieście  jak  w  k ra ju  i p ań stw ie . W  d ob ie  o b e ­
cnej, gdy w sk u tek  k lęsk i gosp o d a rcze j w sze lk ie  
p rzed s ięb io rs tw a  w y tw órcze  p rzech o d zą  ogrom nie 
c ieżk ie p rzesilen ie  ekonom iczne, gdy  p rzem ysło ­
w iec i rękodz ie ln ik , zdany  n a  d ow olny  u k ład  s to ­
su n k ó w  fin an so w y ch  o p ie ra  się jedyn ie  na w łasne j 
pom ocy i dok ład a  w sze lk ich  sił, ażeb y  po d trzy ­
m ać p rzed s ięb io rs tw o  i nie dać  m u upaść, w y tw a ­
rzan ie  k o n kurency i p rzez  jak ik o lw iek  czynnik  je s t

02112017



4 „T Y G O D N IK  M IESZCZA Ń SK I" Nr 18

I  ............... .......................  ......................... .................. ......................................... ......................— — — — — — — « ■ — — — ,

Bank Przem ysłow y dla Król. Galicyi i Lodom.z M . M o w s k i e m .  Filio w  Krakowie
T e le fo n :  K a n t o r  0092. —  D y r e k c y a  2375, 2377. —  K o re s p o n d e n c y jn y  o d d z ia ł  to w a r o w y  2540.

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W E  L W O W I E . —  K A P IT A Ł  A K C Y J N Y  K . 1 0 .0 0 0 .0 0 0 . —  T E L E F O N  0 0 9 2 .

K a sy  o t w a r t e  o d  9—1 i o d  3—5 z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  św ią t .

W szelk ie  tran sak cy e  b an k o w e. —  F in an so w an ie  p rz e d s ię b io rs tw  przem ysłow ych . —  W kładk i na  k siążeczk i i rach u n ek  b ieżący  za ko rzystnem  
opro cen to w an iem . —  P o d a tek  ren to w y  od w k ład ek  op łaca  B ank z w ła sn y ch  funduszów . —  A kredy tyw y  na m ie jsca  k ra jo w e  i z ag ran iczne . 

O d d z ia ł  t o w a r o w y  p o le c a : w ęgiel z ko p a lń  k ra jo w y ch  i gó rn o śląsk ich , cem en t z fab ryk i »G órka« w S ierszy  i szam otę  z fab ryk i w S kaw in ie .

I

do p e w n eg o  s to p n ia  zb rodn ią , p o p e łn ian ą  na w a r ­
s tw ie  ludzi, k tó rzy  p ra c ą  sw ą  u c iąż liw ą  i m ozolną, 
p rzyczyn ia ją  się do ogólnego  d o robku  k raju  i bo ­
g a c ą  spo łeczeń stw o . Z b ro d n ia  ta  je s t tern w iększą , 
jeżeli d o p u szcza  s ię  iej c ia ło  zb iorow e, rep rezen  
tacy jne, jak iem  je s t  R ada m ie jska  p o w o łan a  w ła ­
śn ie  do och rony  i z ab ezp ieczen ia  in te re só w  tej 
w a rstw y , w obec  k tó re j z ca łą  św iad o m o śc ią  s to ­
su je  s ię  system  krzyw dy.

Z a p a d ła  w  R adzie m ie jsk ie j u ch w a ła  w s k a ­
zuje na d w a  b ardzo  ch a rak te ry sty czn e  m om enty.

Z arząd  m iasta  ch w ycił się  tw o rzen ia  k o ope­
ra ty w  w  sp o só b  n iezw yk le  gw a łto w n y  a n ie racy o - 
nalny . J e s t to  znak  za raw n o  n iebezp ieczny  jak  
i w ysoce  n iep o k o jący . Czyżby p o lity k a  g o sp o d a r­
cza w  m ieście  s ta n ę ła  w  te j g ran icy , poza k tó rą  
n ie  m a innej rad y  jak  chw y tan ie  się  k o o p e ra ty w ?

N ie znam y na razie  cyfr budże tu  m iejsk iego . 
U k ład a  je  d op ie ro  kom isya. Po ich pub licznem  
ogłoszeniu  nie om ieszkam y  bliżej się  z n iem i z a ­
p o zn ać  a w rażen iam i podz ie lić  się  z ogółem . Tu 
ty lko  zaznaczyć m usim y, iż ten  sza lony  rozpęd  
k o o p e ra ty w n y  zarządu  m iasta  w y łan ia  kw estyę , 
czy tym  sp o so b em  nie zam ierza  się  w zm acn iać  
n a d w ą tlo n eg o  b u dże tu  ?

Ale p rzejdźm y do d rug iego  m om entu , nie m niej 
in te resu jącego .

O becny  sk ład  R ady m iejsk iej w y b ran y  na 
p o d staw ie  k u rya lne j o rdynacy i w y borcze j, n ie  od ­
p o w iad a  zu pe łn ie  faktycznem u, u k ładow i sił sp o łe ­
cznych  w  m ieście . P rzed ew szy stk iem  nie da je  ona 
d o s ta tecznego  za s tę p s tw a  stan o w i rękodz ie ln iczem u . 
Z by t szczu p ła  g a rs tk a  jego  p rzed staw ic ie li nie 
m oże zapob iedz  tego  ro d za ju  h o renda lnym  u ch w a  
łom  jak  o n eg d ajsza  o p iek a rn i m iejsk iej. N atom iast 
w  sk ładz ie  n asze j rep rezen tacy i m iejsk iej w zm óg ł 
się^ ogrom nie czynnik  b iu rok ra tyczny , czynnik, 
k tó ry , o ile chodzi o po n o szen ie  c iężarów  na  rzecz 
m iasta , je s t zupe łn ie  obo jętny . Jak żeż  w ięc  się to  
dzieje , że urzędnicy , w chodzący  do R ady, p rz e p ro ­
w a d z a ją  uchw ały , k tóre  d la  ogółu w y tw órców , 
o p łaca jący ch  w ysok ie  p o d a tk i m iejsk ie , są  o g rom ­
nie  sz k o d liw e ?  Je s t to  n ie sp raw ied liw o ść , k tó ra  
z n a le ść  m usi w  now ej ordynacy i w yborcze j o s ta ­
teczn y  sw ój koniec.

T o  je d n a k  n a jsm u tn ie jsza , że w ładze  nasze  
m ie jsk ie  s to ją  pod  zupełnym  w p ły w em  u rzęd n i­
czym  i na każdy  k roku  s ta ra ją  się  pop ie rać  n aw e t 
fin an so w o  ich zw iązki, o rgan izacye  i k oopera tyw y . 
D ość  w sp o m n ieć  o ta k ie j S p ó ł c e  k r a w i e c k i e j ,  
u tw orzone j p rzez  Z w iązek  ekonom iczny  u rzęd n i­
ków , k tó rą  m ag is tra t su b w en cy o n u je  przez to, że 
w  budy n k u  m iejsk im  p rzy  ul. G rodzkiej, daje  jej 
lokal p raw ie  za darm o.

W ogóle  urzędn icy  tw o rząc  ko o p era ty w y , rze 
kom o p rzed  w yzyskiem , w y chodzą  z tego b łęd n e ­
go m n iem an ia , że rękodzieln icy , to  kap ita liśc i. 
T ym czasem  rzecz się  m a zupełn ie  p rzeciw n ie. 
Z w ażm y bow iem  czas p racy  urzędn ików , p ro fe so ­
ró w  i nauczyc ie li a czas p racy  każd eg o  rękodz ie l­
nika. T en  o sta tn i p ro w ad ząc  w ars ta t, p racu je  p rze ­
c ię tn ie  na  dobę godzin  16, gdy  ty m czasem  tak i 
nauczyc ie l i p ro fe so r p racu je  za ledw ie  16 g o d z i n  
n a  t y d z i e ń .  A k ażdy  urzędn ik , czy p racu je  d łu ­
żej jak  5  godzin  dz ienn ie  ? N ie ! D odajm y  do tego , 
iż rękodzie ln ik  ponosi ogrom ne dan iny  p o d a tkow e, 
ryzykuje , o d p o w iad a  za dob roć 'i so lid n o ść  sw ego  
w yrobu , m usi d o trzym yw ać te rm inu  w y p ła t robo t 
n ikom , ch o c iaż  k lien te la  jego  tych  sk ru p u łó w  n ie ­
m a i z term inem  p ła tnośc i się  nie liczy. Czy o tern 
w szystk iem  w ie  urzędn ik  ? O n ty lko  pam ię ta  o je 
dnem , a m ianow ic ie  o tern, iż na p ie rw szeg o  m a 
w ziąć  n o w ą  pen sy ę  i w y siad y w ać  całym i dn iam i 
i nocam i n a  b u lw a ra c h  k aw ia rn i k rak o w sk ich  !

. Sku tk iem  zbyt k ró tk iego  czasu  p racy  u rzęd n i­
k ó w  dzieje się  to, że p raw ie  każdy  z n ich  m a ja  
k ieś  uboczne  zajęcia , k tó re  mu p rzynoszą  pokaźne  
dochody. W n iek tó rych  w y p ad k ach  np. u p ro fe so ­
rów , te p o boczne  d ochody  p rzew y ższa ją  k ilk a k ro ­
tn ie  rząd o w ą  pensyę. W sku tek  d o sk onałego  pow o 
dzenia , d z iw ić  się  nie m ożna, że b iu ro k racy a  n asza  
b aw i się w esoło . P rzechodząc  w ieczorem  ulicą, 
s ły szy  się  m uzykę, p rzy g ry w a jącą  do tań ca  panom  
urzędn ikom  czy to  w  R esursie , czy K lubie  p ocz to ­
w ym , czy w  innym  ich zw iązku . G dzie  i k iedy  
s ły sza ł k to o tak ich  zab aw ach  rę k o d z ie ln ik ó w ?

Z azdrośc ić  rękodzieln ikom  ich losu  nie m o­
żna, tern m niej m ogą to  czynić  urzędnicy , k tórym  * 
przypom nim y to jeszcze, że k iedy  w  R adzie miej 
śk ie j toczyły s ię  ob rad y  n ad  podw yższen iem  p łac  
urzędnikom  m ag istra tu , rękodzie ln icy  byli p ie rw ­
szym i, k tórzy  za tern g łosow ali. T o  też  w  chw ili, 
gd y  na p o rząd ek  dzienny  w esz ła  sp raw a , której

uch w a len ie  s tan o w ić  m iało w ie lk ą  k rzyw dę d la  
s tan u  rękodzieln iczego , n ie  pow inn i byli za n ią  w o- 
to w ać  p rzed staw ic ie le  b iu rok racy i.

N iem niej c iekaw em  i charak te ry sty czn em  było 
s tan o w isk o  w  sp raw ie  p iek arn i m iejsk iej w ice 
p rezy d en ta  S ż a r s k i e g o .  U bijał on się  za p o w o ła ­
niem  do życia te j koopera tyw y , jak  gdyby sp ra w a  
ta  by ła  k w es ty ą  zau fan ia  do jego  osoby. Z ap y tu ­
jem y p. S zarsk iego , czy je s t w ogó le  tak im  zw o­
lenn ik iem  ko o p era ty w , czy też  zw o lenn ik iem  ty lko  
piek arn i m ie jsk ie j?  T o  też  chcielibyśm y  o b se rw o ­
w ać  zach o w an ie  się p. w icep rezy d en ta  p odczas 
d eb a t n ad  o rgan izow an iem  k o opera tyw y , k tó rab y  
m iała ob jąć  w yszynk  n a  »kubki«.

S tan o w isk u  p. D ą b r o w s k i e g o  nie dziw i 
my się  zupełn ie , lem u chodziło  ty lko  o do staw y  
tan ieg o  peczy w a  d la  k la sz to ró w  (!). No, a le i na 
to  zn a leść  się m ogła rada . W szak  trzeb a  było ty lko  
po rozum ieć  się  z k tó rym ko lw iek  z w łaśc ic ie li p iek a rń  
k rak o w sk ich , a ten  byłby n iew ątp liw ie  zgodził się 
na  dosta rczan ie  tan iego  p ieczyw a dla R eform atów ...

R easum ując  nasze  w yw ody , m usim y zaznaczyć, 
iż- u tw orzen ie  p iek arn i m iejsk iej p rzyszło  do sk u ­
tku , w b rew  opin ii ogółu ręk o dz ie ln ików  w  K rako ­
w ie i s tw a rza  n iezd ro w ą kon k u ren cy ę  tu tejszym  
w łaśc ic ie lom  p iekarn i. R ękodzieln icy  p ro te s tu ją  
energ iczn ie  p rzec iw k o  tak iem u  system ow i gospo  
dark i w  m ieście  i za s trzeg a ją  się  jak  n a jk a teg o ry - 
czniej p rzec iw k o  w szelk im  zam iarom  i in icy a ty w :e 
m ag istra tu  o tw ie ran ia  w  p rzyszłości p rzed s ięb io rs tw  
ko nkurency jnych . Je ste śm y  p ew ni, że jak  każda 
z k o o p e ra ty w  m iejsk ich , ta k  i p iek a rn ia  m iejska 
się nie rozw inie , a le czynim y o d p ow iedz ia lnym  za ­
rząd  m iasta  za szkody, jak ie  gm ina na  tern p rzed ­
sięb io rs tw ie  pon iesie .

W  tern m ie jscu  nie od rzeczy  będz ie  p rzy ­
p om nieć  g o sp o d a rk ę  w  n iek tó ry ch  k o o p e ra ty w ach  
m ie jsk ich . I tak  w  m leczarn i m iejsk iej obok  ro z ­
cieńczonego  m leka  sp rzed a je  się  m ag istrack ie  jaja. 
P o n iew aż  ku ch a rk i są  specy a lis tk am i od tego  to ­
w aru , od razu  poznały, że m ag istrack ie  jaja... śm ie r­
d zą O d n iosły  je  zatem  do m ag istra tu , a tam  ro z ­
poczęli ja ja  p ieczę tow ać . T o  się  jed n ak  n a  n ic  nie 
przydało , a lbow iem  m ag istrack ie  ja ja  ja k  śm ie r­
działy , tak  śm ierdzą. O to g o sp o d a rk a  w  jedne j ko 
opera tyw ie .

A te ra z  py tam y, czy na cm en tarzu  rakow ick im  
od chw ili o b jęc ia  zarządu  p rzez m iasto , je s t  ja k i­
ko lw iek  p o rz ą d e k ?  W szak  p rzyzna każdy, że w  o- 
wym  czasie , gdy  rodziny  m ogły się  u m aw ać  z za­
rządem  cm en tarza  o u trzym anie  poszczegó lnych  
grobów , był —  m bżna pow iedz ieć  — po rząd ek  
w zorow y. A dziś ?

I t a k 'j e s t  w szędzie , i ta k  będzie  w  p iekarn i 
m iejsk iej. W  każdym  razie  w  s to sow nym  czasie  
i o d p o w iedn ie j chw ili nie o m ieszkam y  p r z y p o m ­
n i e ć  r a d c o m  m i e j s k i m ,  k tó rzy  za p iek a rn ią  
g łosow ali, i c h  s t a n o w i s k a ,  z a s a d n i c z o  
s z k o d l i w e g o  d l a  r ę k o d z i e l n i k ó w  k r a  
k o  w  s k i c h.

Każdy

Rękodzielnik i Przemysłowiec
powinien prenum erować

„Tygodnik Mieszczański"
jako jedyny organ, broniący rzetelnie 

jego  interesów !

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum
:: specyalisty  c h o ró b  nerw ow ych ::

Dra Kupczyka
n c  Kraków, S zu jsk iego  Ł. 11. a o

Zakład techniczno dentystyczny 
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryariska 1. 3, I. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6. 
W niedzielę i święta od 10 — 12.

Z Izby Rękodzielniczej.
W śro d ę  d n ia  30 kw ietnia br. o d b y ło  się p o ­

siedzenie  W ydziału Izby rękodzieln iczej p o d „  p rze ­
w odnictw em  prezesa  r. m . W a j d y  i przy  w sp ó ł­
udziale bardzo  znacznej ilości cz ło n k ó w  W ydziału..

Przedew szystk iem  przy jęto  do  zatw ierdzającej 
w iadom ości p ro to k ó ł z pop rzed n ieg o  p o siedzen ia  
W ydziału. N astępn ie  na w n io sek  sek re ta rza  W y­
działu  p. R e p e t o w s k i  e g o  p o s tan o w io n o , ż e  
W ydział Izby pow in ien  utrzym yw ać zaw sze k o n tak t 
z w szystk im i należącym i do  Zw iązku  Izby C echam i, 
a pon iew aż  obecnie  przystępu ją  do  Izby S tow arzy ­
szenia , k tó re  do tychczas do  niej nie należały , n a ­
leży na w szystkie p o s iedzen ia  W ydziału Izby z ap ra ­
szać S tarszych  tych Cechów , k tó re  n ow o  w stąp iły , 
a zatem  rep rezen tacy i swej w W ydziale Izby nie 
posiada ją . S tatu t bow iem  Izby rękodzieln iczej, k tó ry  
w og ó ln o śc i po siad a  bardzo  w iele b raków  i w kró tce  
zostan ie  odp o w ied n io  zm ien iony , i w tym  w zglę­
dzie nie postanaw ia , w jaki sp o só b  m ają  być re ­
p rezen to w an e  w W ydziale Izby S tow arzyszenia , 
k tó re  w stąp iły  do  Izby już po  d o k o nanych  w ybo­
rach . P rzez p ow oływ an ie  S tarszyzny  tych C ech ó w  
na posiedzen ie  W ydziału Izby chociaż ty lko  z g ło ­
sem  doradczym , u su n ą ł W ydział Izby rękodzie ln i­
czej częściow o b rak  o d p ow iedn iego  p o s ta n o w ie n ia  
w sta tucie  i um ożliw ił w szystkim  S tow arzyszeniom : 
do  Zw iązku  należącym  w pływ  na  Z arząd  Izby.

N astępn ie  za ła tw io n o  kilka o p in ii w sp raw ie  
p ró śb  rozm aitych  pe ten tów  o  udzielen ie  dyspenzy  
od  p rzed ło żen ia  fo rm alnych  d o w odów  u zd o ln ien ia  
celem  uzyskan ia  karty  p rzem ysłow ej i ap ro b o w a n o  
załatw ien ie  sp raw  należących do  zak resu  działan ia , 
po w o łan e j św ieżo  do  życia z g ro n a  W ydziału K o ­
misyi p rzem ysłow ej, a p rzez tę K om isyę za ła tw io ­
nych. W szczególności należy pod n ie ść  jedną  z na j­
w ażniejszych sp raw : „egzam ina m a jste rsk ie“ i „egza- 
m in a  czeladnicze".

O św iadczono  się jednom yśln ie  zatem , aby ta k  
egzam ina czeladnicze, jak  i egzam ina  m a jste rsk ie  
odbyw ały  się b ezw arunkow o  ty lko  przed  K om i- 
syam i egzam inacyjnem i przy  Cechach.

W praw dzie przy w ielu C echach istn ie ją  już K o- 
m isye dla egzam inów  czeladniczych i te fun k - 
cyonu ją  znakom icie , s tw ierdzono  bow iem , że cze­
ladnicy egzam inow ani przez te  K om isye są  z n a k o ­
mitym i pracow nikam i. D la tych jednak  p rzem ysłów , 
dla których  w odno śn y ch  C echach nie m a K om isyi 
egzam inacyjnej, funkcyonu je  rządow a K om isya egza­
m inacyjna przy  M uzeum  techn iczno  - przem ysłow em : 
w K rakow ie.

P o s tan o w io n o  w ięc wezw ać w szystkie te Cechy,, 
k tó re  do tychczas takich kom isyj nie posiada ją , aby 
je u sieb ie  jaknajrychlej utw orzyły .

C o do  egzam inów  m ajstersk ich , to  tych d o ­
tychczas przy C echach nie m a, a rozporządzen iem  
m in isteryalnem  z sie rp n ia  1912 r. u tw o rzo n e  zo sta ły  
tak ie  dwie K om isye egzam inacyjne w K rakow ie, dla 
n iek tórych  zaw odów  przy  M uzeum  techn iczno -p rze- 
m ysłow em , dla n iek tórych  zaś przy  Szkole  p rzem y­
słow ej. M ajstrow ie, tak iego  egzam inu  nie p o s ia d a ­
jący, nie będą m ieli p raw a u trzym yw ania  i w yzw a­
lan ia  uczniów . O tó ż  W ydział Izby rękodzieln iczej 
i w tym  w zględzie p o s tan o w ił w ezw ać w szystkie 
Cechy, aby K om isye egzam inacyjne m ajstersk ie  
jak  najrychlej u siebie u tw orzy ły , a n ad to  p o s ta n o ­
w io n o  zw o łać  dla tej spraw y specyalne posiedzen ie  
W ydziału Izby i zap ro sić  na nie w szystkich C ech- 
m istrzów . N a tern posiedzen iu  będzie się W ydział 
Izby rękodzielniczej zastanaw iał, coby  w tej sp raw ie 
na p rzysz łość  uczynić na leżało .

Z astanaw iano  się także nad  sp raw ą tęp ien ia  
fuszerów , u chw alono  w ypłacić  z funduszów  Izby 
kw otę 250 K. na nag rody  dla uczniów  rękodz ie ln i­
czych, uczęszczających do  uzupełn iających  szk ó ł 
p rzem ysłow ych na Sm oleńsku , na Kazim ierzu, d o  
S zko ły  p rzem ysłow ej św. M ikołaja , św. F lo ry an a  
i cesarza  F ranc iszka  Józefa . U chw alono  także w e­
zw ać D yrekcyę od n o śn y ch  szkó ł, aby  do  obdzielen ia  
tem i n ag rodam i p ro p o n o w a ły  innych uczniów  Izbie 
rękodzielniczej a innych od n o śn y m  C echom , w sku­
tek  czego nie zajdzie w ypadek, że jeden  i ten sam  
uczeń o trzym a w ięcej nag ród , lecz co  b y łoby  b a r­
dziej w skazanem , będzie nag rodam i obdzielonych  
więcej aniżeli trzech  uczniów . U chw alono  dalej n a ­
g rody  te z łożyć na książeczki o szczęd n o śc io w e  
w M iejskiej K asie O szczędności z zastrzeżeniem , ż e  
w kładkę tę  będzie m ó g ł ob d aro w an y  pod jąć  d o ­
p ie ro  po  w yzw oleniu i p o  p isem nem  zezw oleniu 
S ta rszego  o d n o śn eg o  Cechu. N adto  uchw alono  na 
w n iosek  p. R epetow skiego  zasadę, że w p rzy sz ło śc i
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p o w in n o  się dla uczniów  uzupełn iających  szk ó ł 
p rzem ysłow ych  obm yślać inne nag rody  zam iast 
pien iężnych .

N astępn ie  w yb ran o  delegatów  Izby dla w rę ­
czenia  tych n ag ró d  podczas uroczystego  zam knięcia  
ro k u  szko lnego  a w szc z e g ó ln o śc i:

1) d o  szko ły  św . F lo ry an a  w ydelegow ano  pp. 
Bujasa, B urzyńskiego  i W ęgrzyna;

2) do  szko ły  św. M iko łaja  w ydelegow ano pp. 
B o jarsk iego , K uleszę i T ręb eck ieg o ;

3) do  szko ły  na Sm oleńsku  w ydelegow ano pp. 
R akisza i K leibergera;

4) do  szko ły  n a  K azim ierzu w ydelegow ano pp. 
G rodzick iego , S ch le ichkorna  i T a fle ra ;

5) do  szko ły  im. C esarza  F ranc iszka  Józefa  pp. 
A braham era , B u telsk iego  i L e rm era ;

W skutek  p ism a K rajow ego Insty tu tu  po p ie ran ia  
ręk o d z ie ł i p rzem ysłu  w K rakow ie z dn ia  26-go  
kw ietn ia  b. r. L. 250 w yb ran o  do  K urato ry i tegoż 
Insty tu tu  członkam i PP. Rakisza i G rodzick iego , do 
W ydziału zaś  w ykonaw czego  teg o  insty tu tu  w ybra­
no  członk iem  P. R epetow skiego  zaś zastępcą  pana  
S chle ichkorna .

W końcu  na w n iosek  p. S i e m k a  p o s tan o w io ­
no  zap raszać  na  p osiedzen ia  W ydziału  Izby p ana  
S teinberga, delegata  tutejszej Izby handlow ej i p rze­
m ysłow ej do  Państow ej Rady p rzem ysłow ej we 
W iedniu, aby aż do  now ych w yborów  delegata  
Izby, k tó ry  funkcyi tych nie spe łn ia , m ożna  m ieć 
z p. S te inberg iem  kon tak t i p ro sić  p. S teinberga, 
aby przy  sp o so b n o śc i zastęp o w an ia  in te resów  Izby 
h an d low o-p rzem ysłow ej zastęp o w ał także in te resa  
Izby rękodzielniczej.

W reszcie po  załatw ien iu  rozm aitych  in terpela- 
cyi p o d rzędn ie jszego  zn aczen ia  p. P rzew odniczący  
p o s iedzen ie  zam knął.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  4  maja 1913.

D ep u ta cy a  krakow sk iej Izb y  han d low ej w e  
W ied n iu . —  Prezydyum  Izb y  handlowo - przem ysłowej 
w  K rakow ie , złożone z prezesa posła Federow icza, w i­
ceprezesa Tadeusza Epsteina i szefa biura dra Benisa, 
in terw eniow ało  u ministra kolei, skarbu, robót publicz­
nych, handlu i G alicy i, oraz u dyrektora kolei północnej 
w  kilku doniosłych sprawach gospodarczych K rakow a, 
Podgórza i zachodniej G alicy i. Poruszono w  szczegól­
ności sprawę budow y nowego dworca osobowego w  K ra ­
kow ie, budow ę klin iki ginekologicznej w  K rakow ie , bu­
dow ę gimnazyum podgórskiego, pow iatow ej Dyrekcyi 
skarbu.

Deputacya podniosła dalej sprawę budow y i akty­
w ow ania A k ad em ii górniczej w  K rakow ie , kw estyę przy­
spieszenia budow li regulacyjnych na W iś le  i zabezpie­
czenia miasta przed pow odzią , a w  końcu kw estyę kol- 
laudacyi zaległych od lat rachunków za budow le pań­
stwow e i kwestyę pomnożenia s ił technicznych w  kra­
jow ej służbie rządowo-budow niczej.

Deputacya zyskała w e wszystkich kierunkach ko­
rzystne rezultaty. W  szczególności udzielono jej z au­
tentycznego źród ła  w iadom ości, że nam iestnictwo upo- 
ważnionem  zostało do obsadzenia drogą konkursu, albo 
za kontraktem , dziesięć posad nadinżynierów i radców  
budow nictw a. W  razie potrzeby będą też mogli uzyskać 
przyjęcie do stużby technicznej na niektóre stanowiska 
absolwenci szkół przem ysłowych. O  ile wym ieniona w y ­
żej liczba 10-ciu posad nie wystarczy, będzie m ogła 
być podw yższona do 16-tu.

Z cech u  k raw ieck iego . W  M u zeum  technolo- 
gicznem w  W ie d n iu  odbędzie się w krótce kurs dla m aj­
strów krawieckich. Podan ia należy wnosić do kancelaryi 
Cechu kraw ców  w  K rakow ie  (ul. Stolarska pod 1. 13, 
I-sze piętro), gdzie można również zasięgnąć bliższych 
inform acyj.

D ar k s ięg a rza -w y d a w cy  n a  c e le  o św ia ty  n a­
rodow ej. W łaśc ic ie l znanej firmy księgarsko-w ydawni- 
czej M i c h a ł  A r c t  w  W arszaw ie , zasłużony około 
rozwoju polskiej literatury w  dziale popularno-naukowym  
i  pedagogicznym , nie biorąc w p raw dzie  bezpośrednio 
osobistego udziału  w  pracach instytucyi ośw iatowych, 
ale od lat 55-c iu  pracujący na polu w ydaw niczem , po­
s tanow ił w yd aw nictw am i swemi zasilić czytelnie i b i­
blio teki ludowe w e  wszystkich dzielnicach Polski. —  
W  tym  celu p rzeznaczył 150 tysięcy książek z cyklu 
p. t. „K siążka dla w szystkich", do rozdania m iędzy naj­
ważniejsze instytucye ośw iatowe. R o zd z ia łu  książek do­
kona specyalny kom itet, złożony z czterech przedstaw i­

cieli orgamzacyi ośw iatowych, zaproszony dla dokona­
nia tej pracy przez ofiarodawcę.

S połeczeństwo polskie przyjm ie n iew ątpliw ie z naj- 
wyższem  uznaniem i wdzięcznością ten hojny dar zasłu­
żonego księgarza-obywatela.

D oroczn e  n a b o żeń stw o  „G w iazdy" . Staraniem  
Stowarzyszenia polskich rękodzielników i przem ysłowców  
„ G w ia zd a "  w  K rakow ie , odbędzie się w  niedzielę dnia 
4  maja b. r., o godzinie 10-e j przed południem , jako 
w  pierw szą niedzielę maja, w  kościele św. M a rka  przy 
ulicy S ław kow skie j d o r o c z n e  u r o c z y s t e  n a b o ­
ż e ń s t w o  z k a z a n i e m ,  ku czci N ajśw . M a ry i Panny  
K ró low ej K orony Polskiej, Patronki Stowarzyszenia, na 
które to nabożeństwo W y d z ia ł  Stowarzyszenia najuprzej­
miej zaprasza wszystkie katolickie Stowarzyszenia i C e ­
chy. Prezes: Tom asz B u j a s .  Sekr. Jan P a ł a s z .

L oterya  fan tow a  na dochód polskiego Z w ią zk u  
katolickich uczniów rękodzielniczych w  K rakow ie  odbę­
dzie się dnia 4  b. m. w  parku Jordana (w stęp w o lny). 
W  czasie loteryi przygrywać będą orkiestry wojskow e, 
oraz zw iązków  m łodzieży, a niska cena b ile tów  loteryj­
nych, oraz cel n iew ątpliw ie  zachęci najszersze ko ła  m ie­
szkańców miasta do jak najliczniejszego wzięcia udziału  
w  popularnej zabaw ie.

Z  tea tru  m iejsk iego . W  sobotę 3-go maja b. r. 
w znaw ia  teatr krakowski tragedyę Juliusza Słowackiego  
„Beatrix C enci", od lat już kilku  w  Krajcowie nie graną. 
U każe  się ona w  ramie dekoracyjnej, do której, zarówno 
jak do kostyumów, d a ł pom ysły znany artysta-m alarz, 
p. K aro l Frycz. R o lę  Beatryczy odtw orzy p. Irena Sol­
ska, P iotra N egri dyrektor Solski, G ian a  Gianiego pan 
Biegański.

Repertuar na następny tydzień obejm uje: W  nie­
dzielę popołudniu „T a n ie c  czynow ników ". C en y  zniżone 
do połow y. —  W ieczorem  „Judasz z K ario thu". —  
W  poniedziałek T rylog ia p. t. „Z yg m u n t A u g u st", Część 
I-sza: „K ró lew ski Jedynak". C eny popularne. —  W e  
wtorek Try log ia  p. t. „Z yg m u n t A u g u st". Część Il-ga: 
„ Z ło te  w ięzy" . C eny popularne. —  W e  środę Try log ia  
p. t, „Z yg m u n t A ugu st". Część I I I :  „O s ta tn i" . C eny  
popularne.

W y ch o d źtw o  do K an ad y . P . Józef O k o ło w icz , 
dyrektor Polskiego T o w arzystw a emigracyjnego, w y d a ł  
książeczkę p. t. „K an ad a" . G arść wiadom ości dla w y ­
chodźców. K raków , 1913. N ak ładem  Pol. T o w . em i­
gracyjnego. Str. 48 . Cena 4 0  hal. —  N o w y  ten podrę­
cznik dla em igrantów zawiera dość szczegółowy a objek- 
tyw ny opis stosunków zarobkowych w  K anadzie, oraz 
wiadom ości o życiu osiadłych tam polskich wychodźców . 
O sobny rozdział poświęcony jest kolonizacyi, przyczem  
autor usilnie przestrzega w ychodźców  przed osiedlaniem  
się w  Kanad zie  na gruntach, a poleca osadnictwo w e ­
wnętrzne w  naszym kraju. Broszurę pisaną popularnie, 
zdobi kilkanaście ilustracyj i dw ie  m apki.

M agistrat k rakow sk i a „drogie" k am ien ie . 
Gospodarka magistratu krakowskiego zasługuje w  zupe ł­
ności na to, aby ją opatentować. T a  logiczna konse- 
kwencya, z jaką są przeprowadzane wszelkie roboty, 
np. w  gminach przyłączonych, jest wprost zadziw iająca. 
B ierzm y takie D ębn ik i. P o  up ływ ie  kilku lat od chw ili 
połączenia, doczekały się wreszcie tego zaszczytu, iż 
z wysokości pałacu W ie lopo lsk ich  zwrócono na m e ła ­
skawe oko. D ow odem  tej łaski b y ł rozkaz wysypania 
dw óch ulic kam ieniam i, a to P ocztow ej i Kaflarskiej. 
M ieszkańcy D ębn ik , którzy tyle lat brnęli po błotach  
i roztopach, odrazu poczęli się radować radością w ielką, 
że nastanie now a era w  życiu W ie lk ieg o  K rakow a, 
kiedy w  kaloszach będzie można w  czasie słoty iść 
z tem  przeświadczeniem , że się ich po drodze m e zgubi 
w  topieli. Radość D ębniczan trw ała  okrągło miesiąc. 
T a k i bow iem  przeciąg czasu u p łyn ą ł od chw ili, gdy 
wspomniane ulice wysypano czerwonym  tłuczonym  ka­
m ieniem, który czekał znów  cierpliw ie, aż grząska dęb­
nicka ziem ia w ch łonie  go pod ciężarem parowego „gnie- 
ciucha". N ie ' doczekał się jednak tej chw ili, natomiast 
przejeżdżające temi ulicami w eh iku ły  konne i motorowe, 
lud pieszy i czworonożne stworzenia trochę go w  zie­
mię w d epta ły .

A liśc i jednego pogodnego ranka zbudził m ieszkań­
ców obydw u ulic gwar, huk i rumor. Pootw iera li okna, 
bo sądzili m oże w  swej politycznej nieświadomości, że 
to Czarnogórzec zaczyna bom bardować w aw elski gród 
wystrzałam i z w ypożyczonych m oździeży. Sytuacya je ­
dnak nie by ła  tak groźną. H u k  ten i rumor pochodził 
bow iem  z innego źródła. O to  kilkunastu robotników, 
uzbrojonych w  oskardy i łopaty , z trudem i w  pocie 
czoła, w yd obyw ało  wgnieciony już w  ziem ię kam ień, 
zsypyw ało na stosy, a potem ład o w a ło  na czekające  
obok w ozy. G d zie  go w yw ożono, to dow iedzieć się 
można b yło  dopiero później. M ianow ic ie  magistrat kra­
kow ski dopiero po up ływ ie  jednego miesiąca od chw ili 
wysypania ulic, p rzyszedł do przekonania, że ten czer­

w ony kam ień jest na taką gm inę, jak D ęb n ik i —  za 
d r o g i .  W o b e c  tego zarządzono bardzo skw apliw e w y-  
zbieranie i przew iezienie tych „k le jno tów " do starego 
K rakow a. U lic e  ęąś w  D ębnikach mają być wysypane 
zw yk łym  bia łym  kam ieniem .

N ie  w chodząc w  przyczyny tego, dlaczego otwarte  
przed miesiącem łaskaw e dla D ęb n ik  oko magistratu  
znów  się zam knęło, zwrócić należy uwagę na marno­
traw ienie grosza publicznego przez przedsiębranie robót, 
które w  niedługi czas są znow u niweczone. N iszczenie  
tego, co się raz zrobiło  bez nam ysłu i oryentacyi, ko­
sztuje bardzo drogo.

T eg o  rodzaju gospodarka magistratu pow inna się 
spotkać z ciętą krytyką radców z gmin przyłączonych. 
Z a  Dębn ikam i nie ma się kto ująć, bo wszak Pająk  
zaszył się w  swych dołach i przy pom ocy magistrackiej 
„robi parcele".

B u d ow a k a n a łu  S p ytk ow ice-K ossow a . W  so­
botę w  krakowskiej ekspozyturze dyrekcyi budow y dróg 
wodnych otwarto oferty na budow ę I I  losu kanału spła- 
wnego pom iędzy gminami Spytkow ice i Kossowa. Z g ło ­
siło się sześciu oferentów, a m ianowicie pp .: 1) L eon  
M ie c zy s ła w  K urk iew icz i E d w ard  U derski z ofertową  
sumą 2 ,3 6 7 .0 3 9  koron 5 0  h a l .—  2 )  M arc in  M aślanka  
i M aurycy G riffe l ze sumą 2 ,3 7 9 .0 5 7  koron. —  3 )  F .  
Lieb ling  i K ahane w  K rakow ie  z sumą 2 ,2 3 3 .3 0 9  ko­
ron 2 0  hal. —  4 )  „Un ionbank Gesellschaft" z W ie d n ia  
i inżynier A n to n i Fleischl ze L w o w a  z sumą 2 ,5 2 3 .8 1 4  
koron. —  5 )  N .  R e lla  et N e ffe  z W ie d n ia , Jakób B et- 
ter i M a urycy F lechner, przedsiębiorstwo budow li beto­
now ych z K rakow a z sumą 2 ,3 4 9 .4 5 3  koron 4 0  ha l.—  
6 )  L eon  Krob ick i, B ronis ław  W irs tle in  i S tanisław  G a ­
bryel Że leński z K rakow a, z ofertową sumą 2 ,1 9 8 .4 7 2  
koron. W  drugim losie jedną z interesujących budow li 
będzie budow a pierwszej śluzy kom orowej.

„A rch itek t"  za M a rzec— K w iecień  zawiera treść 
następującą: artykuły redakcyjne o T e a trze  Polskim  
w  W arszaw ie  i o A m fitea trze  pod W a w e le m ; artykuł 
J. W . : „W n ę trze  zamku na W a w e lu " , K ronika, P i­
śm iennictwo, Konkursy. Z e s zy t zawiera liczne illustracye, 
a na 6-ciu dołączonych tablicach reprodukcye archite­
ktury i wnętrza T ea tru  Polskiego w  W arszaw ie , zbu­
dowanego podług planu C zesław a Przybylskiego, oraz 
dekoracye teatralne K arola F rycza do „Iryd iona", w y ­
stawianego w  T e a trze  Polskim .

Z  teatru  „A p ollo" . —  D yrekcya teatru „A p o llo "  
przygotowała program od 1 maja b. r. z nadzw yczajną  
starannością. Jest on przedewszystkiem  tak obfity, i tak 
urazmaicony, iż trudno się dziw ić , że spotyka się z tak 
sympatycznem przyjęciem  publiczności, w yp ełn iającej co 
w ieczór po brzegi piękną barokową salę teatru. T rze b a  
i to zaznaczyć, że publiczność krakowska, która przed­
tem w ys iadyw ała  w ieczory całe w  kaw iarniach, obecnie  
przekonawszy się 0 dużej wartości przedstaw ień w  tea­
trze „ A p o llo "  i w yrobiw szy sobie zupełne zaufanie do 
obecnego kierow nictw a artystycznego, spieszy tam chę­
tnie, bo w ie , iż spędzi kilka godzin na nader przyjem  
nej i sym patycznej zabawie.

Program od 1 do 15 m aja obejmuje:
T h e  4  V in c e n t’s, akrobatyczny akt kom binacyjny. —  

K siężna Szarbakoff, śpiewaczka rosyjskich romansów. —  
A rn o  Barda, fenomen głosowy. —  M r . V o ry , przedsta­
w iający kolosalne obrazy z gałganów. —  W illia m  Poole, 
oryginalny kom ik-m urzyn. —  L ilii  H e rzo g , niezrównana  
deklamatorka. —  C . H a łd , kom iczny brżuchom owca. —  
Jan Koliszer, z now ym  repertuarem. —  M e lla  R oda, nie- 
m iecko-włoska subretka. —  E d ith  de G aston, francuska 
śpiewaczka. —  E lna Sórensen, duńska subretka i inne  
siły  artystyczne.

JÓZEF SIERMONTOW SKI
FABRYKA W Y R O B Ó W  C U K IE R N IC Z Y C H  

KRAKÓW , UL. BRACKA L. 7. T E L E F O N  498. 

POLECA N A J L E P S Z E  W Y R O B Y  CUKIERNICZE.

Bajeczne fanie źródło instrumentów muzycznych
# / p |  f € \  &  m

/ j j )  l l f 1 (|gjL Kraków
u l ic a  Z w ie r z y n ie c k a  L. 25. 

G r a m o -P a te fo n y  o d  K 50-— . S k r z y p c e , m a n d o lin y  
i g itary tanio do nabycia. — Płyty od K 2-— w wielkim 
wyborze. W s z e lk ie  r e p e r a c y e  w zakres ten wchodzące 

uskutecznia się po cenach umiarkowanych.

Pierwsza krajowa

Artystyczna Pracownia
Wieńców, Kwiatów metalowych 

i wszelkich Roślin. =

s w e g o

w yrobu:

W ieńce z rozm aitych liści i kw iatów . K w iaty doniczkowe ja k o  to :  Palm y, D raceny, L atan ie , H iacenty, Róże, Lilie: 
F igusy i t . d. W szystkie rośliny w yrab ia  się w doniczkach z kw iatam i porceianow om i i metulow em i w ko lorach  na tu ­
ralnych. Dalej G irlandy, N arożniki do obrazów, W iązanki n a  świece, Bukiety  p ła sk ie  i okrąg łe , Lilie n a  uroczystość^ 
kościelne, R am ki ubierane  kw iatam i różnych w ielkości i fasonów, Popielniczki, Lichtarzyki, P a te n ty  do biletów  wizy,^ 
tow ych, K ałam arze, S toliki z przyboram i do palen ia  i t. p. — Pracow nia przyjm uje wszelkie ubiory ołtarzy, grobowcow* 
salonów  w ystaw  sklepow ych i t. p. — Zamówienia przyjmuje po nader nizkich cenach.

Z poważaniem M, Ż aczek  i S ka  K raków , ul. M iodow a Ł. 4 5 .
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R E S T A U R A C Y A

Władysława Hajto
(dawniej Rzewuskiego) Kra&ów, olica Floriańska I. 19.

P o le c a : zn ak o m itą  kuchnię  m ięsną  i ja rską . —  P iw o okocim sk ie , p ilzneń- 
sk ie  i baw arsk ie . —  W ina w ęgiersk ie , austryack ie , francusk ie , krajow e, 
i ow ocow e. —  T rzy  b ilardy  najnow szej konstrukcy i. — G abinety . —  D zien ­
niki krajow e i zag ran iczne. —  Śniadan ia , ob iady  i ko lacye w  abonam encie , 
na  żądanie  w ysyła  do  dom u. —  L okal o tw arty  do  godziny  3-ej
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NADESŁANE.

n o cy . ^
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otrzymał

95.000 koron 
za najlepszy motor 

do jazdy 

napowietrznej

Filia Austryack. Tow. motorowego

B E N Z  -  K R A K Ó W

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

apiery

krajow e i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm : 
„Fos“ (W arsza­

wa), Kodak, 
G oerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najw ię­

kszym wyborze. 
Cennik gratis.

W a rs z a w sk i
S k ła d

przyborów  fo­
tograficznych

T elefon N r. 1428.

2 8 1  JM UOJ0J9X (-iu s u fM  u io a )  'Z 'I BpoąoMS |n fo jd

9jM0]|oj)| m j)|sue|az '0 "S
i ^ f e z o m  i  A v ę z u j ą iA v  p u jp ą -e z

a fn u oą lA i q o iu fA ou 9 in q u oq  qoBU90 
o d  -i o q q lz s ,  9iWOfiuqą3.i 9 iu jrqc[ ‘upm jws 90fefBJ9iq 
—UZ9TU i 9UA\ii3q q0iVA\OA\u'isAAv q i z s  uraaiązso  ‘fóiąoau
—9AA f9A\TZpAA'B,ld qtlj f0AVOZ13.I'|IA\ ‘ fóAAOJnUIJUin ^IBZOtU Z

3IRD3IdnM AOTAZS
0{UAAj)Ouzo9iyyy

Sprawy zawodowe.
K u rs  in fo r m a c y jn y  d la  fu n k c y o n a ry u s z y  

s to w a rz y s z e ń  p r z e m y s ło w y c h .

D y rek cy a  m iejsk iego  M uzeum  techn iczno-p rze- 
m ysłow ego, K ra jow ego  In sty tu tu  p o p ie ran ia  rę k o ­
dzieł i p rzem ysłu  w  K rak o w ie  w  porozum ien iu  
z c. k. in s tru k to rem  S tow arzyszeń  przem ysłow ych , 
u rządza  w  czasie  od 19—3 j  m aja b. r. k u rs  in ­
fo rm acy jny  d la  fu n k cy o n ary u szy  s to w arzy szeń  p rze  
m ysłow ych.

Ze w zg lędu  na po stan o w ien ie  §  119. e. now ej 
u s taw y  p rzem ysłow ej, w  m yśl k tó re j do zaw iad y ­
w an ia  czynnościam i ,■ k an ce la ry jnem i i do sp ra w o ­
w an ia  czynności kasow ych , m ożna u s tan aw iać  
ty lko  osoby , zasłu g u jące  na  zaufan ie  i p o s ia d a ją c e  
o d p o w ied n ie  ogólne w y k sz ta łcen ie , o raz zaw o d o w ą  
p rak ty czn ą  zna jom ość  rzeczy, zw raca  się uw agę  
p rze ło żeń stw  S tow arzyszeń , że w ładze  przem y 
sło w e z chw ilą , kiedy  k u rsa  in form acyjne zosta ły  
w  k raju  naszym  zap row adzone , tego  obow iązku  
u s taw o w eg o  śc iś le  p rzestrzegać  b edą . W  p rzy ­
szłości w ięc  do p ro w ad zen ia  agend  s to w arzy szeń  
p rzem ysłow ych  dopuszczen i zo s ta n ą  ty lko  ci 
fu nkcyonaryusze , k tó rzy  w y k ażą  s ią  ukończonym  
kursem  inform acyjnym , oraz z łożonym  egzam inem .

W  dobrze  p rze to  zrozum ianym  in te re sie  n a le ­
ży tego p ro w ad zen ia  ag en d  s to w arzy szeń , p o w in n y  
p rze ło żeń s tw a  k o rzystać  z dob ro d z ie js tw a  u rządzo ­
nego  k u rsu  i po lec ić  sw oim  funkcyonaryuszom  
zgłosić  się  na  pow yższy  kurs. .

O przy jęcie  na ku rs  m ogą się u b ieg ać  p rze ­
łożen i,, z astęp cy  p rze łożonych , kom isarze  s to w arzy ­
szeń  przem ysłow ych , oraz sek re ta rze  s to w arzy szeń  
p rzem ysłow ych  z okręgu  k rak o w sk ie j Izby h an d lo ­
w ej i p rzem ysłow ej, w  razie  w olnych  m iejsc m ogą 
być też  na  k u rs  przy jęci kan d y d ac i na sek re ta rzy  
s tow arzyszeń .

P o d a n ia  zao p a trzo n e  o sta tn iem  św iad ac tw em  
szkolnem  i przez s to w arzy szen ie  przem ysłow e, 
oraz w ład zę  p rzem y sło w ą (w zg lędn ie  zw ierzchność  
gm inną) p o tw ierdzone , należy  na jp ó źn ie j w nosić  
do d n ia  5 m aja  d o  D y r e k c y i  m i e j s k i e g o  
M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł  o w  e g o 
w  K r a k o w i e  u l.  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 4.

N iezam ożni k om petenc i ub iegać się m ogą o 
zasiłek  w  kw ocie  2 koron  dziennie  za czas trw a ­
n ia  ku rsu .

Na k u rsie  w y k ład an e  b ęd ą  n a s tęp u jące  p rzed  
m ioty: 1) Z a ry s w iadom ośc i o u stro ju  p a ń s tw a  i 
w ładz, 2) O p o p ie ran iu  przem ysłu , 3) U s taw a  p rze ­
m ysłow a, 4) U b ezp ieczen ie  od w yp ad k ó w , 5) Po 
da tk i i śro d k i p raw n e , 6) K asy  chorych , 7) P ra  
k tyczne ćw iczen ia  w  rob o tach  kan ce la ry jn y ch  s to ­
w arzyszeń .

Dział ekonomiczny.
W ystaw a  ro ln icza  w  P rad ze . W  czasie  od 

11 do 16 m aja b. r. odbędz ie  się  w  P rad ze  w y ­
s ta w a  ro ln icza  obe jm u jąca  n a s tę p u ją c e  działy :

1. M aszyny  roln icze, n arzędz ia  do u p ra w ia n ia  
roli, różne m otory,

2. R asow e bydło, konie , w iep rze , kozy, bydło  
tuczne,

3. p tac tw o  dom ow e, go łęb ie , kró lik i,
4. w yro b y  roln icze,
5. sp ecy a ln a  w y s taw a  h o d o w an ia  n asio n  b ia ­

łego  czesk iego  bu rak a ,
6. dział specy a ln y ch  nau k o w y ch  ro ln iczych  

p ra c ,
7. pom ocn icze  p rzy rządy  używ ane  w  p rzem y­

śle ro ln iczym ,
8. p rzeg ląd  różnych  dziedzin  p rzem ysłu  ro l­

nego  ,
9. b u d o w n ic tw o  ro ln icze,

Stolarnia m otorowa

Joachima Steinberga w  K ralowie
u le a  S ta r o w iś ln a  85 — u lic a  D a jw ó r  14 — T e le fo n  1378 

W ie lk i  sk ład  p o s ad zek  d ę b o w yc h , d eszc zó łko -  
w ych  i ta flo w y c h  z  d ę b in y  s ła w o ń s k ie j.

Z am ó w ien ia  w y konu je  się  dobrze, rych ło  i tan io .

b rak  energii, b rak  sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne 
rozdrażnienie i wogóle b rak  chęci do życia, są to choby dzi­
siejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka i od­
bierają wszelką ochotę do pracy i życia. Przeto konieczna potrzeba 
wymagała wynaleść środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu 
i być odpornym na wszelkie choroby. Środek taki nieszkodliwy i nie 
pozostawiający żadnych następstw udało się wynaleść przez należyte 
preparowanie afrykańskich orzechów „KO LI“, które arcyksiążęcy do­
stawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HER^jULES- 

KOLA“ opatentował.
Znakomite skutki „HERCULES-KOLA“ odczuwają na sobie: dzieci 
r uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, 
dorośli, znużeni i zmęczeni pracą fizyczną, lub umysłową, chorzy wy­
cieńczeni chorobami, szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób 
nerwowych, szaleństwa, obłędu i t. d. ludzie nadużywający napojów 
alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, histeryczne niezadowolone, 
chore na błędnicę, mężczyźni zużyci życiem hulaszczem, zdrowi lu­
dzie, by rzeźkość latami utrzymać. Dowód skuteczności „HERCU­
LES KOLA“ można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po 
użyciu kilku tylko pastylek już doświadczyć, ale pawtarzamy, że 
tylko pastylki „HERCULES KOLA“; inne naśladownictwa pod 
nazwą Kola nie są równoważne z tym preparatem. Także bezsenności 
cierpień normalnych i wszelkich chorób nie odczuwa się, jeżeli za-, 
żywa się „HERCULES K OLA" jak tylko całe lata można utrzy.

mać się zdrowym i odpornym na wszelkie choroby.
1 pudełko  zaw ierające 100 pastylek kosztuje 3 korony, z S.
1 pudełko ;; zaw ierające 200 pastylek kosztuje tylko 5 koron

pocztowej. Wyrobem Hercules-Kola zajmuje się apteka dworska
„zur Mariahilf" w Wiedniu. G eneralny zastępca i główny skład 
na Galicyę, Bukowinę, Śląsk austr., Król. Polskie i Ces. Rosyjski8

J Ó Z E F  S A D Z I K O W S K I ,  K R A K Ó W ,  
u l ic a  Z ie lo n a  N r .  1 9 . —  B iu ro  O d z ia ł  I I .

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt podać 

do wiadomości Szanownej Publi­
czności, że w  moim handlu pro­
w adzą w yłącznie

marcowe i eksportowe
tak beczkow e jakoteż i flaszkowe.

Dziękując za dotychczasow e za­
ufanie, proszą uprzejmie o zaszczy­
canie mnie i nadal swym i w zglą­
dami i kreślą sią

z W ysokiem  pow ażaniem

WOJCIECH OLSZOWSKI
K r a k ó w , M ały  R y n e k , r ó g  u l . S z p ita ln e j.

liSTHEOlf $  IIIU
Filia w  Krakowi , ul, św. Jana 1, róg Rynku 42
K a p ita ły  własne i powierzone na K  200 m il io n ó w .
Jako instytucya centralna pozostaje w  stosunkach z 6700 

zakładami finansowymi i kasami oszczędności.

Wkładki
na książeczki i racbunek bieżący, 

oprocentowuje obecnie

po 472°/o do 5°/«
według umowy ze zna­

czną dzienną wolną dyspozycją.

Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .
Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czernlowce, Tryesł.

F I L I E :
E X P O Z Y T  U R Y:

Z a r z ą d  g łó w n y  w  P ra d z e .
Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowlce, Piszczany.
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10. w y r o b y  r z e m i e ś l n i c z e  i p r z e m y ­
s ł o w e ,

11. śro d k i spożyw cze  oraz napoje .
Z w y s ta w ą  połączonym  będz ie  w ielk i ta rg  na 

konie.
B liższych  in form acyi udziela  Izba h an d lo w a  

w  K rakow ie.

W ystaw y . W  roku  1913 o dbędz ie  s ię  w  Lon­
dynie m iędzynarodow a w y s ta w a  g u m y  i w y s taw a  
baw ełny , w łók ien  i p ro d u k tó w  tro p ik a ln y ch . B liż­
szych  inform acyi udz ie la  Izba h an d lo w a  w  K ra ­
kow ie.

W ystąw ą  w  L o n dyn ie . W  czerw cu b. r. odbę- 
dzię się  w  L ondynie  II. M ięd zy n aro d o w a w y s taw a  
dla  p rzem ysłu  chem icznego  i bud o w y  m aszyn . Z w y ­
s ta w ą  tą  po łączo n a  zo stan ie  w y s taw a  w y ro b ó w  
lanych  z żelaza i m etali.

B liższych inform acyi udz ie la  Izba h an d lo w a  
w  K rakow ie.

O g ło szen ie  ro z p ra w y  o fe rto w e j. D yrekcya  
kolei p ań s tw o w y ch  w  K rakow ie  rozda  w  drodze 
p ub liczne j ro zp raw y  ofertow ej w yk o n an ie  ro z sze ­
rzen ia  i adop tacy i budy n k u  g łów nego  na  s tacy i 
ko le jow ej w  K alw ary i. O ferty  w n ieść  należy  na j­
późn iej do d n ia  5 m aja  1913.

B liższych  inform acyi udz ie la  Izba h an d lo w a  
w  K rakow ie.

O głoszen ie  dostaw y. D nia 12 m aja 1913 r. 
o dbędz ie  się  w  c. k. K ierow nic tw ie  regu lacy i D n ie­
s tru  w  S tan is ław o w ie  ro zp raw a  o fertow a na do ­
s taw ę  k am ien ia  łam anego  d la  b o dow li reg u lacy j­
nych n a  rzece D n iestrze.

D yrekcya  kolei p ań s tw o w y ch  w  K rakow ie  ro ­
zda w  drodze pub liczne j ro zp raw y  ofertow ej w y­
konan ie  w a rsz ta tu  dla n ap raw y  ten d ró w  i p rzebu­
d ow y  kuźn i na s tacy i ko lejow ej w  N ow ym  Sączu, 
O ferty  w n ie ść  należy  do dn ia  15 m aja  1913 roku .

D yrekcya  kolei p ań s tw o w y ch  w  K rakow ie  ro ­
zda w  d rodze pub liczne j rozp raw y  ofertow ej do­
staw ę  i m o n to w an ie  żelaznej k o n stru k cy i d ach o ­
w ej d la  w a rsz ta tu  ten d ró w  i kuźni w  N ow ym  S ą ­
czu. O ferty  w n ieść  należy  do 16 m aja  b. r.

B liższych inform acyi udziela  Izba h a n d lo w a  
w  K rakow ie.

O g ło szen ie  d z ie rża w y . D yrekcya  kolei p a ń ­
stw o w y ch  w  K rakow ie  rozp isu je  pu b liczn ą  roz­
p ra w ę  o fertow ą na w y d zie rżaw ien ie  g ru n tu  k o le ­
jow ego  z k u ltu rą  w ik lin y  w  gm inach  Latoszyn  
i W olica , p o w ia tu  ropczyckiego . O ferty  w n ieść  n a ­
leży do d n ia  26 m aja  b. r.

B liższych inform acyi udz ie la  Izba h an d lo w a  
w  K rakow ie .

B ryndza d e s e ro w a

, P A - P A ”
p r a w n i e  o c h r o n i o n a

OGŁOSZENIE LIGYTHCYI
dnia 5-go maja 1913 raba i dni następnych.

DYREKCYA
Kasy Oszczędności m. Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
NA ZASTAWY RUCHOME

KOSZTOWNOŚCI
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie Nr N r: 39.309 z roku 1910; 6.588, 15.226, 19.566,
23.938, 25.705, 28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.143 
z roku 1911 i od Nr 37.449, do Nr 43.837 z roku 1911 i dd 
Nr 1 do Nr 15.694 z roku l91z t. j. do 30 kw ietnia w łącznie, 
tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, row ery, 
b roń myśliw ska, aparaty  fotograficzne, reiszeigi, obrazy 
i książki, a mianowicie Nr 12.<97, 14.432, 15.176, 15.313, z roku 
1911 • i Nr 75, 2.303, 4.00 j  z roku 1912 i 1912 i od Nr 6.397 
do Nr 15.284 t. j. do dnia 31 października 1912 roku włącznie 
zastaw ione, a  dotąd niew ykupione, ani prolongow ane, stoso­
wnie, do § 22  S tatutu, zostaną  sprzedane, najwięcej dającemu 
w drodze publicznej licytacyi, k tó ra  odbędzie się d n ia  5 -g o  
m a ja  1913 r . i dni następnych o godzinie 91/2 przed po łu ­
dniem p r z y  u l. S zp ita ln e j  1. 15. W zywa się zatem  strony 
interesow ane, aby we w łasnym  interesie przed  term inem  li- 
cytacyi d o  d n ia  3 -g o  m a ja  1913 r . w łącznie pospieszyły 

z wykupnem lub prolongow aniem  sw oich zastaw ów.

majster ciesielski i murarski 
w Krakowie, ul. Topolowa 1. 52

Telefon 2424
m a zaszczyt zaw iadom ić  P. T. P ub liczn o ść  o zao p a trzen iu  sw ego  
zak ładu  c iesie lsk ieg o  p rzy  ul. T o p o lo w ej 1. 52  w  m aszyny  elek try ­
czne do o b rab ian ia  d rzew a. P o leca jąc  się  ła sk aw y m  w zględom , 
nadm ien ia j że pode jm uje  się  n ad a l w y k o n an ia  w szy stk ich  robó t 
.ciesielskich i m u ra rsk ich  tak  w  K rak o w ie , ja k  i na  prow incy i, 
ze zn an ą  d o k ład n o śc ią  n a w e t n a jtru d n ie jszy ch  k o n strukcy j. — 
R ów nocześn ie  oznajm ia, że p. E d w ard  K asper, m a js te r ciesie lsk i, 

od dn ia  1 lu tego  b. r. n ie  je s t jego  spóln ik iem .

Elektro-m otorowa

Fabryka wyrobów masarskich 
ANDRZEJA RÓŻYCKIEGO

w  Krakowie, ul. S ław kow ska 22.
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 

mieszaninę, słoninę i smalec polski. 
= = = = =  W y s y łk i u s ku tec zn ia  o d w ro tn ie  =

P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „T ygodnik  M ieszczański".

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski 
=  PIOTR CEKIERA =

w  Krakowie, ulica Rajska Nr. 10.

P odejm u je  s ię  w sze lk ich  ro b ó t w  zak res  ten  w ch o d zący ch  jak o to : Roboty 
b u d o w lan e : cokoły, po rta le , schody, fa sad y  kam ienne. R oboty  k o śc ie ln e : 
ołtarze, am bony, ba lu strad y , k rop ie ln ice , p o sad zk i itp. roboty . G robow ce  
fam ilijne , pom niki, po stu m en ta , figury, tab lice  pam ią tk o w e  z n ap isam i 
z ro d z im y ch  m arm u ró w  g ran itó w  i p ia sk o w có w , oraz w sze lk ich  rzeźb, 
sz tuka te ry j, o d lew ów  i dekoracy j fasad , w  kam ien iu , g ip sie , w apn ie  

hy d rau licznem  i cem encie  po c en ach  b ardzo  p rzystępnych .

S P Ó Ł K A  Z IE M S K A  W  K R A K O W IE
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ O D PO W IED ZIA LN OŚCIĄ

ULICA BRACKA L. 6 . II. p. ===== TELEFON N. 2156.
N iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż zostało o tw arte Biuro kupna-sprzedaży 

m ajątków  ziemskich, lasow ych, kamienic, realności, will, parcel i t. d. pod firm ą „Spółka 
ziemska w K rakowie," w  zakres którego w chodzą:

KUPNO na w łasny rachunek i ewentualnie pośredniczy w  kupnie; sprzedaży i za­
mianie m ajątków  ziemskich, lasow ych i realności miejskich, jak równi ?ż wszelkich p ro ­
duktów  rolnych i lasowych.

SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów  sztucznych, w ęgli, ropy oraz w szelkich 
artykułów  d la celów  przem ysłow ych i rolniczych.

Z A ST Ę PS T W Ó  firm bankowych i parcelacyjnych.
AOENCYA ubezpieczeń wszelkiego rodzaju za zwrotem 2%  skonta.
LOKACYA kapitałów, konw ersya długów  w możliwie najrozm aitszych kombinacyach, 

pod dogodnymi w arunkam i, jak również eskont weksli d la  o só b  n a  s ta n o w isk a c h .
Załatw ianie spraw  dyskretne, odw rotną pocztą — w  różnych językach. Udziela się 

porady praw nej i objaśnienie bezinteresow nie.
Firm a posiada  rozległe stosunki w każdej gałęzi przem ysłu, tak w  kraju-jak  i za­

granicą, co m ożem y udow odnić licznemi już transakcyam i tu  w ym ienionych z zakresów  
działania. Posiadam y do tego ludzi praw dziwie fachowych. .

Polecając się łaskaw ym  względom

SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE.

NOWO OTWARTY ZAKŁAD KRAWIECKI
z ao p a trzo n y  w n a jle p sz e j  ja k o ś c i  m a te ry a ły  a n g ie l .

J. W E I N B E R G E R
KRAKÓW, UL. BRACKA 6.
b y ły  p r z y k r a w a c z  i  k ie r .  f ir m y  A . M ind er.
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T A R T A K  
PA R O W Y

FA B R Y K A  M EBLI O G R O D O W Y C H  

JÓZEFA STYPUŁY w  T a r n a w i e
poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce
odznaczona medalami srebrnymi i złotymi c. k. Ministerstwa Handln,
Izb Handlowych, Wystawy rolniczo-okręgowej w Wadowicach i Archi­

tektury ■%. Krakowie i

w ysy ła  pocz tą  i ko leją  w yroby  i u rząd zen ia  
ogrodow e, ja k : kanapy , stoły, s to łk i różnych  
m odeli po bardzo  n isk ich  i konku ren cy jn y ch  
cenach , p o k o s to w an e  z o d s taw ą  do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od : 5 —10 procent, .

W
/ \ A

NAJLEPSZĄ
CIĄGNIĘTĄ

TŁOCZONĄ

A 1D
C

r

0
w

POLECA:

FABRYKA 
DACHÓWEK

„KONSTANCYA"
X. X. SANGUSZKÓW  

W  TARNO W IE TE L E F. 9.

Wszystkich
Prenum eratorów

Czytelników
prosimy o popieranie

tych

3  F IR M  =
które się w naszem 

PIŚMIE 
OGŁASZAJĄ.

Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego

i d  K r a k o w ie
wprowadziła na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa dział

wHładcIs oszczędności.
Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia następnego po 

złożeniu wkładki.

P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „Tygodnik M ieszczański“

?  Z J E D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y J N E  
T O W A R Z Y ST W O  P A R O W E J ŻEG LU G I

R egu larn a  i b ezp o śre d n ia  k om u n ik acya  
z A u stryi do  A m eryk i, K anad y  i t. p .

Inform acyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
G alicy i i, B ukow iny: J E N E R A L N A  A JE N C Y A  G O L D L U ST  i SK A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7. (naprzeciw  dw orca kolei). —  D la  wschodniej 
G a lic y i: L w ó w , Biuro p asa żersk ie  A u stro -A m er ica n y , N a B ło n ie  2 . 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro  -A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro p a sa ż e r ­
sk ie  A u stro -A m erican y , K arn tn errin g  7 . II., K aiser Josefstr . 3 6 .

Restauracya kolejowa

MICHAŁA JAROSZA
poleca:

znane z dobroci potrawy i napoje.

Zakład ślusarstwa artystyczno - budowlanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielcpole I. 4. :

( o b o k  g łó w n e j  p o c z ty ) .

po leca  jak o  specya lnośc i: S chody  żelazne, B alkony, 
B ram y, O g rodzen ia , B alustrady  schodow e, wszelkie 

ro b o ty  kute artystyczne i budow lane . 

S pecyalny  dział rekonstrukcy i w ag decym alnych 
i s to łow ych  — r e p e r a c y e ,  w a g  r c i ę ż a r k ó w  
o raz  cechow an ie  w  c. k. urzędzie  usku teczn ia  w  jak 

n ajkró tszym  czasie.

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

P r z y s ta n e k  k o le i  e le k tr y c z n e j .

3
& Kazimierz Rudnicki t

0

4)
£

P ó łw s ie  -  Z w ie rz y n ie c  u l .  K o śc iu sz k i *■*oo
a
(U poleca swój sowicie zaopatrzony 3

1
' n H A N D E L  T O W A R Ó W n '

t J

4J
& K O L O N I A L N Y C H nTs

O win oraz pokoje do śniadań. kn
L o k a l  o tw a r ty  d o  11 w  n o c y .

F a b r y k a  ś w ie c  i  w y r o b ó w  w o s k o w y c h
FR. SEZEMSKY

M ł. B o le s ła w  (C z e c h y ) ,  B ia ła  (G a lic y a )
polecają swoje najprzedniejszej jakości wyroby, a mianowicie: 
Świece wszelkiego rodzaju,, kościelne woskowe, półwoskowe, 
stearynow e, gładkie lub artystycznie zdobione. Świece do użytku 
domowego stearynowe 1 parafinowe białe lub kolorowe. Fa­
bryki ozdobione 22 pierwszemi odznaczeniami na wystawach 
światowych. Dwukrotnie odznaczone przez Jego Świątobliwość 
Ojca św. Specyalność świece z wosku chemicznie bielonego 
z m arką N. M. P. Nieustającej Pomocy, oraz św. Piotra. Wy­

roby tylko najprzedniejszej jakości.

Ceny najbardziej umiarkowane. Bez konkurencyi.

Pracownia b l acha r ska
WINCENTEGO PINKALSKIEGO
w Krakowie przy ul. Jagiellońskiej I. 9.

podejmuje się wszelkich robót w  zakres ten 
wchodzących, jak również przyjmuje wszelkie  
=  reperacye po cenach umiarkowanych. —

—  F i r m a  g r a m o fo n ó w  ___
LEOPOLD HUTTRER Kraków, Długa 11.
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średnicy 30 cm. 
Parlaphon grającej powierzchni, których cenę zniża na  K. 4 '— 
za sztuKę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. pod gwarancyą 
nowe po K. 2 '—, gatunki lepsze po K. 2'50. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się tylko za pobraniem. W ymiana dozwolona. 
Gramofony, pathefony, oraz płyty do gramofonów z Aniołkiem, 
jak  i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie. Napra- 
= = = = =  wy uskutecznia, się w  przeciągu 6 godzin. = = = = = .

lm\mh  B a n k a
■ ~ w  K rakowie Rynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U skutecznia  szybko  zlecenia  giełdow e, przekazy  na  m iejsca kąpielow e i zag ran iczne. P rzy jm uje 

w kładki na  książeczki w kładkow e K. 5000 w yp łaca  dziennie  bez w ypow iedzenia .
P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w . =   ■ =_

T O M A S Z  G R y G A
:: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. ::
KRAWIEC CYWILNY I W OJSKOW Y

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — lulian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


